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Wspaniała katedra w Reims odbudowana 
Imponujące uroczystości z udziałem 100 książąt Kościoła - Prezydent Lebrun po raz 
drugi - wyjątkowo - przybył do Reims - Inżynier-mnich Oeneux i Rockefeller jun. 

bohaterami Francji - Wspaniała defilada ; ~~ 
P a r y i. (Tel. wł.). W sobotę rozpo

'częłr się w Heims wielkie uroczystości 
związane z ukończeniem podstawo
wych prac restauracyjnych nad zbu
rzoną przez wojnę naj wspanialszą ka
tedrą gotycką Europy. 

Punktem kulminacyjnym uroczy .. 
stości jest dziel l niedzielny. Na uroczy
stości niedzielne przybył do Reims 
prezydent republiki Lebrun, przełamu
jąc tradycję, w myśl której prezydent 
republiki nigdy w cz.asie swego 7-let
niego ul'zędowania nie odwiedził dwu
krotnie tego samego miasta. Papież 
mjan~wai na te uroczystości kardyna
ła Hcims msgl' Suharda swym spectal
nym legatem. Kardynał Sllhard, arcy
biskup Reims, następca n.a stolicy ar
cybiskupiej bohatera kardynała Lucon, 
przewodniczył uroczystościom niedziel
nym w asyście 6 kardrnalów, oraz oko
ło 100 arcybiskupów i biskupów ze 
w szy ·tkich okolic F!'ancjt i krajów ka
tolickich Europy. M. i. na uroczysto
ści prz~ b.1'! równ [eż patriarcha syryj
sld m "gr TappuJJ is z AJ} tiocb ii. 

W czasie uroczystości specjalne d~
~·od~ uznanin złożono pl'z(,E'Z mia
sto Reims i przez rząd fr·ancuski 
architektowi Deneux, który od 19 lat 
poświ~cil się calkowiciez prz~jęciem i 
oddaniem mnicha średniowiecznego ' 
dziełu zabliźnienia straszliwych ran, 
z,ada.n.rch katedrze przez bombardowa
nie artylerii niemieckiej i który w za
kl'esie restauracji katedry dokonał nie
z\'· ... \k/ego po prostu dzieła. 

Drugim bohaterem uroczystości, 
jest słynny milioner amerykański 
John Rockefeller junior, który przy
czynił się kwotą mniej więcej 37 mi
lionów franków do pracy nad odbu
dową zniszczonej świątyni. Do kwoty 
tej przyłączyły się poza tym sub
skrypcje napływające z całego świata. 

W związku. z tym ogromnym u
działem Ameryki w odbudowie znisz
czonego Reims i katedry, miasto 
Reims nadało - o czym donosiliśmy 
już - ambasadorowi amerykańskie
mu Bullitowi godność obywatela ho
norowego miasta. 

Punktem kulminacyjnym progra
mu uroczystości była msza ponty
fikalna, odprawiona przez legata pa
pieskiego, arcybiskupa Reims, kardy
nała Suharda w otoczeniu 100 książąt 
Kościoła, orąz procesja i defilada woj
skowa przed katedrą.. Wieczorem na 
specjalnie zbudowanej sc~nie przed 
katedrą odegrane zostało misterium 

Reims. Odnowiona katedra w oświetleniu wieczornym. 

średniowieczne z XII wieku o Adamie 
i Ewie przy udziale ok. 400 artystów 
i przy dźwiękach wspaniałych orga
nów, które ukończono właśnie mon
tować w katedrze, a które zawierają. 
6600 rejestrów. 

R e i m s. (PAT). Oficjalne uro~y
stości z okazji inauguracji odnowionej 
katedry rozpoczęłr się w niedzielę o 
godz. 8,25 od przyjęcia przez prezyden
ta Lebrun w gmachu prefektury lega
ta papieskiego kardynała Suhard i 
księcia Monaco. 

W chwili przyjazdu kardynała Su-

hard, orkiestra wojskowa odegrała 
marsza papieskiego i "Marsyli.ankę", a 
kompania chorągwiana oddała honory 
wojskowe. 

O godz. 9,30 prezydent Lebrun udał 
się do katedry. 

Na ulicach miasta zgromadzone by
ły olbrzymie tłumy. 

Po uroczystym nabożeństwie kar
dynał Suhard wygłosił z ambony kate
dr,alnej okolicznościowe kazanie. W 
czasie kazania w k,atedrze byli wszyscy 
naj wyżsi dostojnicy francuscy i zagra
niczni. 

[~~~o~tle[i ~i!mie[ WJlr~li w ~to~un~u 11~:1] 
K ról e w i e c. \V sobOlQ rozpo- W skoku o tyczce zwycięstwo od- 14.18 .i Niemcem Woellll~rcm 13.99. 

ezęło się tu ll;łiQdzypaństwowe spotka-I niósł również Polak Morollczyk, osią.-I Na 5 tys. m. zwycięstwo odniósł 
nie lekkoatletyczne Polska - Niem- gając 4 m. Drugim był Niemiec Hal't- niespodziewanie Syring, który na o. 
ey. Mecz ' wywołał znaczne zaintere- man 3.90, 3. Hauszwickel (N) 3.70, statnim okrążeniu wysunął się na 
50wanie, gromadząc na boisku prze- 4. Schneider (P) 3.60. czoło i nie pozwoli! sobie już odebrać 
5710 6 tysi~cy widzów. W tym rów- Na tym niestety SkOllczył się suk- prowadzenia. Czas Syringa wynosił 
nież kolonię polską, która dopingowa- ces Polaków. Wszystkie następne 14:41.4, co jest nowym rekordem Nie-
la naszych zawodników. konkurenCje wygrali Niemcy. miec. Drugie miejsce zajął Noji w 

Po odegraniu hymnów narodo- W rzucie mIotem Polacy nie ode- czasie 14:46.5, 3. Eberłlardt 14:48.8 
wych, wym ian ie pamiątek i defiladzie grali żadnej roli: 1. Storch (N) 54,83, przed Marynowskim (P) 15:18.8. 
rozpoczr.ly siQ właściwe zawody od 2. Lutz (N) 52,50, 3. KOl'das (P) 45.00, 800 m wygral IIal'big (N) w czasie 
biegu na 100 m. Po dwóch fal star- 4. Węglarczyk (P) 44.81. 1:51.6. Pięknie spisał się Gąssowski, 
tach Zaslona wysuną.ł się na czoło i Na łOO m pl'7.ez plotki Niemcy za- zajmując drngie miejsce w czasie 
pewnie wygrał w doskonałym c7.asie jęlj znown dwa pierws7.e miejsca: 1. 1:52, 3. Richberger (N) l..:fi~, 4. Stani-
10.6 s('k. Polak miał w pobitym polu Darr 54.7, 2. Mayel' 55.5, 3. Maszewski szewski (P) 1 :57.3. 
mistrza Niemiec słynnego Borch- 56.5, 4. Drozdowski 58. W rzucie dyskiem pierwszym był 
meyera, Niemca Graemmera i Dunec- W trójskoku zwyciężył Niemiec rekordzista świata Schroeder 46.81, 
kiego. Zwycięstwo Zasłony wywola- KotraschE'k H.59 przed Polaki('m 2. Hilbrecht (N) 44.52. 3. Gierutto (P) 
lo dur .. !"f',,~~,,'~ 11, no:;. Lllf'kh FI l1"f'nl IT" ł:: ~fI ,I, p;nd ,.. .... }· I~ 'n ~ ~ 

W sztafecie 4XlOO m zwyciężyła 
sztafeta niemiecka w składzie Borch· 
meyer, Gillmeister, F1scher i Grae· 
mer w czasie 41.7 sek. Polska sztafe
ta w składzie Danowski, Zasłona, Du
necki i Trojanowski ustaliła nowy 
rekord polski w czasie 42.0 sek. 

K ról e w i e c. - Vi' niedzielę zakoń
czone tu zostało międzypaństwowe spot
kanie lekkoatletyczne Polska - Niemcy. 
,walka w drugim dniu była bardziej wy
równana. 

Zawody odbywały się w niezbyt po
myślnych warunkach atmosferycznych. 
Prawie do samego rozpoczęcia padał ule
wny (leszcz, który miał ujemny wpływ na 
wyniki spotkania: bieżnia była rozmo
kła i ciężka. ~,Iimo to na stadionie ze
brało się około 5 tys. widzów. 

Wyniki były następujące: 
110 m płotki - 1) Wegner (N) 14.8, 2J 

Glaw (N) 15.0, 3) Sulikowski (P) 15.5, 4) 
Niemiec (P). 

W skoku w dal pierwsze dwa miejsca 
zajęli Polacy, bracia Hoffmanowie. Ka
rol był pierwszy z wynikiem 7.22, a Ma
rian drugi z wynikiem 7.03. 3) Gotschalt 
(N) 6.92, 4) Kotraschek (N) 6.73. 

400 m-l) Rinck (N) 49.2, 2) Bues (N) 
49.5, 3) Gąssowski 49.5 o dloń, 4) Droz
dowski 50.6. 

1500 mwy grał zdecydowanie Polak 
Stani szewski w czasie 5 :38.3, 2) Boettcher 
(N)3 :58.6, 3) Soldan (P) 3:59.4,·4) Mehl
hose (N) 4:01.3. 

200 m-l) GilImeister 22.0, 2) Fischer 
2~.0, 3) Zasłona (P) 22.4, 4) Dunecki (P) 
22.7. 

Oszczep - 1) BUE'>Sse 61,50. 2) Boeder 
57.80, 3) Mikrut (P) 57.U, 4) Gburczyk (P) 
49.22. 

W rzuoie kulą. zwyciężył mistrz Europy 
'Voellke rzutem 15.95, 2) Gierutto 15.41, 
3) Cramer (N) 15.23. 4) Fiedoruk (P) 14,23. 

W bIegu na 10 km bezapedacyjne zwy
cię 'two odniósł Noji, który na 200 m Pl"'ted 
metą miną! Niemca Gebhardta i pierwszy 
przerwał taśmę w czasie 31:17, czas Geb
hardta wynosił 31:17.4, 3) Marynowski (P) 
31 :22, 4) Muschik (N) 31 :43.6. 

Wzwyż - 1) Augustin 1.85, 2) Karol 
Hoffman (P) 1.80, 3) Gieurtto (P) i Haeus
ler (N) po 1.75. 

4 X 40n m -1) Niemcy (Harbig. Sum
ser, Rossler IRinck) 3:19.8. 2) Polska (Gąs
SOWSkl. Kucharski, Drozdowski i Maszew
ski) 3:21.2. 

Straszna burza 
nad Radomiem 

R a d o m. (PAT). W nocy z soboty 
na niedzielę przeszła n,ad Radomiem 
burza o niebywałym nasileniu pioru. 
nów. \"'1 cią.gu 20 minut uderzyło prze. 
szło 30 piorunów. 

M. i. na ulicy Młodzianowskiego 
piorun uderzył w tartak, powodując 
krótkie spięcie i pożar, który mimo e
nergicznych wysiłków straży ogniowej 
trwał 10 godzi.n. 

Spłonęło doszczętnie 9 budynków 
fabrycznych. Straty wynoszą, przeszło 
100 tysięcy złotych. Tartak był dzier
żawiony przez tow. akcyjne "Radom
ski Tartak". 

Zginął brat 
gubernatora Rzymu 

R z y m. (P A T). Br·at gubernatora 
Rzymu :Mario Colonn,a, dokonują,c lotu 
ćwiczebnego na samolocie turystycz
nym, spadł wraz z aparatem z wyso
kości 700 metrów do Tybru i poniósł 
śmierć na miejscu wraz z towarzyszą
cym mu instruktorem lotniczym. 

Niemcy urządzają ŚWiatowy 
kongres fryzjerów 

B e r l i n. (PAT). Tegoroczny ·świa
towy kongres fryzjerów odbędzie się w 
Kolonii w dn. od 2 do 9 p.aździernika. 

Po raz pierwszy mają być tam prze-
prowadzone świ,atowe mistrzostwa 
sztuki fryzjer!"kiej. 

Wystawę rzemieślniczą 
zwiedziło milion osób 

B e r l i n. (P AT). Międzynarodo
wa wystawa rzemiasło zostah wczoraj 
r.amknięta. Wystawę zwiedziło egółem 
..... .. ·1:"" ~C) ~~ ·ci!'r(l 111;] 7 1 



Polonia -=- A:{S 4:1 (1:0) 
War s z a w a. - Ostatnie przed wa

kasjami spotkani p o mistrzosl\\'o li~i za
konczylo się sensacyjnym zwycięs twem 
Polonii. Zawody rozpoczęly się z dużym 
opóźnirniem, ze względu na niepl'zybycit> 
wyznaczonrgo sędziego. Jut w pierwszej 
minucie Nawrot zelobył prowadzenie dla 
PolonU. Po zmianie pól przez pierwszEl 
30 minut Polonia grala koncertowo. W 
piątej minucie Pazurek strzel ił nieu
chronnie. W 12 min. po centrze Kulli Na
wrot podwyzszył wynik do 3:0. W trzy 
minuty później Kulla zdobył czwartą 
bramkę. W ostatnim kwadransie do glo
su doszedł AJ(S, dla którego honorowy 
punktt uzyskał Sikora. Goście grali nie
zdecydowanir, Polonia zaś ambitnie i o
fiarnie. Doc:konale spisała się pomoc, o
brona i atak. 

Zaowdy zgromadzily około 6.000 wi
dzów. 

o WEJśCIE DO liGI 
Legia - Śląsk 21' 

1 - Pier,,'szy ,vystęp I..,egii 'v tegorocznych 
rozgrywknch o wejście do ligi wyparlI 
wcale obiecująco. l\Iistrz Poznnnia bo
wiem spisał się na gorącym t(,1'enie ślą
skim niesporlzirwflllie clobl'7.e. bijąc groźną 
drużynę świętochlowickiego .. ~Ią·ka". 

Poznallczycy. za wyjątkiem krótkiego 
okresu deprl'8ji, w dr-ngiej części gry mieli 
przez caly czas prze\\·a.gę i jako ca ło~ć gó
rowali nad drużyną gosporlnrzy. 

Przy~n ia tającll byla przewaga Legii 
zv;łaszcza w pierwszrj części zawodów, 
które rozpoczęły się z 13-minutowym opóź
nioniem z powodu nirprzybycia wyzna
czone-go sędziego. p. Sławikowsldego z 
Krakowa. Za zgod[\ ohu drużyn mecz pro
wadził p. Laband ze Siemianowic. 

Prowallzenie w 9 mi·n. po przCTwie, 
mimo przewagi gości. zdobył ~lą.sk z za
mieszania porlbrarukowl'go przez Kula
wika . . Po tej bramce Legia załamała się, 
oddając na razie inirjatywQ gry ślązakom. 
Viydawało się, że poznn liczycy pJ'zegrajl\ 

. wysoko. 
W 15 min. jerlnak Skowronski w~'rów

nał i odtąd Legia nnbrała znów otuchy 
i serea do walid i do koflru gry zdecydo
wanie znów górowaIn, szrzególnie zgra
niem I doskonałą kon(lycją. Odniosła też 
zasłużonr zwycięstwo. 'V 16 min. howiem, 
po ładnej akcji, Klimczak zdobył zwycię
ską. bramkę. 

Śląsk w ostat.nich minutach osłabł zu
pełnie i hronił się tyllw za wzięcie, w su
mie jednak wgrał słabo. 

• 'a meczu Ilył obecny kapitan PZPX, 
który grą Legii był zachwycony, glo~no 
dając temu wyraz Wyróżnili się poza 
strzelcami w drużynie LE'gii hramkarz 
Kwiatkowski, obrońca Dusili i Mikołajski 
w napadzie. 

13-te narodowe zawody 
myśliwskie ' 

W nier17,i~l" w trzerim i cRtatnim 11niu naro
dowych M\\'ollciw ~tl'zl·I('(·twa. myśliwskipll'_o, w 
konlcurenrji I<J'u\owpj ,·tI'Zl'l:JIllU 110 rZIl~kł!w o 
mi~trzostwo I'ol~ki startownlo 22 zawoc1mlww. 

Ty tul mi~tl'za l'ol~ki lin r. 1!J~8 7.dohyl W. 
Ziegenhirtl' 28.~ p. (300 możliwyrh). 2} K. łJYs
ko\V~ki 2R2 P .. li} ,Jr.z('f Ki~zk\1rno 280 p., 4) bar. 
R08E'nWertll 273 p. (w l'ozgr.) . 

NagrOdę dllin, ufundowanI]. pr7.cz prz('wo11l,11-
czącelro komisji głóW1Wj I'trz('lectwa my,{li\\'~kle
gO l'ZłJ, p .• J allu~r.u npgul~kiogo, .za nnjwipk8zą 
iloAć ttl'afioll)'ch ,,\Utków w tl'z('('lm c111l1l zawo
dów, zdobył po rozgrywce I(onBt91lt~ .łJysko~v
ski. wicemiRtl'lI rolRki na r. 1938. 'Vyz<'J wymIe
nieni zawodJlicy stnnowill ('kipę pol"ka na mic
dzynarodowe zawody o mistrzostwo Europy i 
mistrwstwo świata. kt6re w roku bieżącym zo
stana rozegrane w Czechosłowacji, 

PIŁKA NOżNA 
Warta - Gwiazda (Bydgoszcz) 

2:0 (1:0) 
B y d g o s z C z - ,V niedzieie orlhylo siEl w 

Bydgoszczy pierwsze s.l>otknnie w ramach roz: 
grywek o mistl'zostwo Polski juniorów. Spotkah 
się mistrz Pomol'za - Gwiazda (Bydgoszcz) z 
poznańska "'al'tll, ktÓra odniosla zdecydowane 
zwyciQstwo. (rb) 

Cracovia postanowila orlwołać się w sprawie 
unieważnipllia _potkaniu Jilwwego z Polonia od 
uchwaly w. g. i d. Maj'lry hyt; powlór7.ony mecz 
Cracovia - rolonia odbęilzie ~ię 14 siel'pnia i 
zapoczl\tkuje jesiennl\ kolejkę rozgrywek ligo
wych. 

HUMOR SPORTOWY 

i' 
. l 
~ 

- Cóż to, nie widzi pan, panie spa
aoehroni.a.rzu. gdzie pan nogi sfay,ria? 

, (T.!J.e Humorist, Londyn). 

Wioślarskie regały w Bydgoszczy 
B y d g o s z c z - Nic bardzo lldały "iQ I 

te'goroczl1e pierwsze mip,dzynaroclowc. re'
~aty wioślarskie. zorganizownne na torze 
w Bl'dyujściu pod Bydgoszc.zą. Co prawda 
publiczność nie wystraszyła się padając(~
go prawie bez przerwy deszczu i 7.apeł
nila szczelnie t.rybuny, jeclnakowoż wido
wisko, jakiC'IW była świnc1kiem nie magio 
jej z.adowolić. Czołowe osady polskie 
albo zjeżdżały same tor, albo też mialy 
słabszych przeciwników. W szczególności 
nie doszło do pojedynku między AZS po
znaIisk.im i warszawskim w óseml(ach. Co 
jednak najważniE'jsze, udział klubów pol
skich był duzo mniejszy niz niemieckich 
z Grudzią.dza i Bydgoszczy, które nie ma
jąc poważniejszych przeciwników, odno
siły zwycięstwa. Lepiej by takich regat 
wip,cej nie bylol 

Ze zmiennym s'zczęściem startowa!y 
ponadto załogi niemieckie z Itzeszy, oraz 
wioślarrze gdańscy. 

\Vy'l1iki poszczególnych konkurencyj 
były następujące: 

Czwórki półwyścigowe wojskowych -
1) WKS Bydgoszcz 7:03, 2) WKS Grodno 
7:00,2. Pjrrwsz(\ osadę Wojsk. Jachtklu
bu Bydg. zdyskwalifikowano. 

Dl'ugir c7.wórki 1) GItV (Grudz.) 
6:03.2, ~) BTW (Byclg.) 6:010,2. 

Jedynki nowicj. - 1) Fritl1jow (Bydg.) 
6:43.4, 2) GItV (Gl') 6:56. 3) WTW. 

Pierws7.e cZWÓl'ki - 1) BR HelIas (Ber
lin) 5:54, 2) KKW (Bydg.) 6:08.2. 

Osemki nowicjuszy - 1) ERC (Elbląg) 
5:38.4, 2) AZS (Warsz.) 5:45. 

Czwórki półw;';cig. pań - 1) BydgOSki 
KW 4:13.3, 2) Warsz. KW 4:16 

CZWÓJ'ki półwicgowc wojskowe - 1) 

Polic. KS (Bydg.) 6:53, 2) WKS (Grodno) 
7:02.2. 

.Jedynki 1) AZS (Warsz.) Kepel 
(UH. ":2 ) Fl'ithjow (Reich) 6:46.2, 3) RV 
TorUll 7:06. 

Cz\\'órki młodszych - 1) GRV (Gr.) 
6:16, 2) BRC Hellas (Berlin) 6:16.2, 3) 
KPW (Byc1g.) 6:33.4. 

C7.\\'ól'ki pól wyścigowe - 1) BTW 7:01, 
2) KW Bejów-Skarżysko 7 :05. 

Czwórki pall - 1) Bydgoski KW 4:08, 
2) Warsz. KW 4:09.1. 

Czwórki hf'z sto - 1) BRC Hellas 6:07.1, 
2) WTW 6:26.3. 

Drugi{' c7.\\·ól'ki nowicjuszy - 1) ERC 
(Elbląg) 6:32.1, 2) Frithjow (Bydg.) 6:34.3. 

Pir'l'wsze czwórki nowicjuszy 1) 
KW Hejów-Skarżysko 6:27.2, 2) GRV (Gr.) 
6:27.4. 

Czwórki póhY. nowicjuszy - 1) P.oli
cyjny KS (Bydg.) 6:54.4, 2) Gr. TW. WIsła 
(Grudz.) 6:54.4, 3) KPW Pomorzanin (To
ruń) 7 :01.4. 

Dwójki bez sto z powodu zgłoszenia 
tylko jednej osady WTW (Braun, Koby-
1iJ'lski) - nie oelbył się. _ 

O~emki mlodszych - 1) EHC (Elbląg) 
5:3{.l, 2) AZS Warsz. 5:45, 3) KKW (Byd
goszcz) 5:45.2. 

Czwórki wagi lekkirj - 1) HeIlas, 2) 
Pomorznnin (Toruń) 6:27. 

Dwójki podwójne - 1) Frithiow (Byd
goszcz) 6:04.3, 2) WTW 6:14, 3) KW Wi
sła (Gr.). 

Pirl'wsze czwórki: 1) RV (Gr.) 6:24, 2) 
Frithjow. . 

Oscmld (bieg główny o mistrzostwo 
miasta - 1) AZS Poznań 5:28.4, 2) KPW 
Poznf1l1 ;':33.2, 3) DHV GdaIlsk 5 :37.2, 4) 
BTW 5:40. 

V zlot gwiaździ~ li W Inowrocławiu 
I n o w l' o c I a w. (Tel wł.) - Przy nie 

barc1zo sprzyjających warunkach atmosfe
rycznych odbył się w Inowrocławiu, w nie
dzielę, V zlot gwiaździsty, który cieszyl 
g,ię dużym zainteresowaniem wszystkirh 
Aeroklubów, za wyjątkiem Aeroklubu po
znallskiego. 

Zgłoszono 24 maszyny i tylut pilotów 
Qraz obserwatorów. Udział wzięły m. in . 
dwie paniE'. a mianowicie Wojtulany
sówna z 'Varszawy i DowmontÓ\\l1a z Ino-
wrocławia. .I 

Aeroklub gdall!:ki przysłał dwie ma
<;zyny. Inowrocław je Iną, Lublin dwie. 
Lwów c1wie. J.6<li trzy, AHokluby polrskie 
dwie, Toruń pi~ć. Katowir{\ dwie, ,,'ar
szawa cztery i 'Vilno jedną 

Przylot wszy tkich maszyn na lotni
sko inowrocławskie nastąpił pomiędzy 
god z. 11 ,30 a 12.15. 

Na mipjscu obecni byli przE.'dstawiriełe 
władz lotniczych., wojskowych i pallstwo
wych. 

Po śnjadaniu uC7.rstnicy zlotu rozpocz~
li o godz. 1 i loty orientacyjne na trasie 
dookoła Inowl'oclawia. Znajclowało si~ na 
niej dzie. ięć znaków orientacyjnych. które 
obserwatorzy musieli nanieść na mapę. Po 
locie orientacyjnym kazda załoga mmda-I 
la na oznaczonym miejscu na lotnisku 

wyrzucić meldunek. i następnie lądować 
IV prostym kącie. Do punktacji wliczano 
ró\\'nirż przylot na lotnisko inowrocław
skie. 

\V wyniku punktacji zlotu pierwsze 
mirjsce zajął Aeroklub wilf'llSki (pilot 
~wietlikowski - obserwator Osuchowski) 
7('10 p. (na 00 moi L). 2) Lublin (Klewen
hagpn - "asilewski) 740 p., 3) Lwów (int. 
Solak - Dziubiński) 690 p., 4) Warszawa 
(inż . Strącz)'I\!;'ki - Lewczuk) 680 p., 
f1) Lublin (Bohusiewicz Prusiński) 
6f>O p.. G) Gdnti. k (Łabiszewski - Bach
leda} G~2 p. 

,Jec!no 7. dal<;zych miej!';c uzyskał po
wstały niedawno eroklub Kujawski. 
Podkl'e<lić należy truclne warunki atmo
sferyczne'. które tym bardzil'j Ujawniły 
spra \\'no:"ć naszego lotnictwa cywilnego. 

• 'atlmil'nić należy, że \\'1' wszystkich 
konkllrC'1!cjach wzięło udzinł również 
dwóch dzirnnikarzy-obserwatorów, a m ,ia
nowirie red ... Słowa Pomol'sldl'go" Jacek 
tr7.~'t.r,Ysld oraz ' \Vytyk, obaj z Torunia. 

\Yl'ęCZ{,111E'o nagród zwycip,7.rom odbyło 
się o !rodz. Hl,30 \\' l\a.synie Oficerskim. 

Pbdkreślić należy duże zainteresowanie 
publiczności. mimo wybitnej niepogod~< 

Zawody o<lbyły siQ pod sprawnym ki e
rownictwpm mjra Kaczmarrzyka. ----------------

Mostrzostwa sokole 
p l e s z e w - 'V zawodach bqtło IH]ziąl 86 

,Iruhen z n:lstępujllrych okl'cg6w: Jar\,clll~I~ll'go, 
koficiatl~kiego, ostrowskiego, poznaliskJego l WI\
gl'owieckiego. 

"'yniki uyly nn~tępujące: . 
60 m: 1) MaRlowRkll W. 8.8: 100 m: L1S6wna 

14.7: 80 m pl.: IJnnbówna (poznali) 17.3. Skok 
WZWY;;': 'I.'omczńk6wna 1.2.;. ,y rIal: Maslowska 
(Wng"owiec) 4.1~ (p. 6l. Kula: Ll\ubównll ?31. 
Dvsk: 7,hoJ'nl~kn (.Jnrol'in) 2~.27. Oszczep: Zho
ra'l~ka 20.03. 4X75 m: ,Jarocin. 

:-;iatk(jwka dl'uhen: 1) Jal'orin, 2) Poznań. 3) 
\Vrześnia. Ko,zykówka druhów: 1) Ostr?\\', 2) 
Jarocin. Siatkówka: 1) O~tr6w, 2) .Tarocln. 

Og61na punkturja: l} Okl'ęg jaroci,if<ki 122 p .• 
2l ,,'ągrowiel' Gil P .. 3) Poznań 58 p .. 4) Ostrów 
17 P .. 5) Kościan 7 p. 

Okręg jal'ociń~ki zdobyl wiec puchar we
drowny, ufundowany przez druhn dra ~feissne
ra na wlasnogć. Puchar za gry sportowe, ufun
do'wany przez p. Emili~K31'ge z Poznania. 1,110-
był okreg jarociiiski. 'poza tym ,ro.zdan,o Jqllca 
cennych nagr6d za naJlepsze wymlu. oSIągnięte 
w zawodach. . 

l'ogoda pnnowaln przez caly dzieJ1, dopIero 
na zakończenie spoi kania I'parll drobny deszrz. 
Publir7.l1o~ nie dopisała. Zawody wyparlly do
brze. jadnak organizacja ich wykazała usterki. 

KOLARSTWO 

,y k<lynkll('h wy~cigo\YYl'h nil 10 tys. m du
żl\ "f'Il"lll'jll hyła porażka mi"tr7.a Polski Cze~ła
\\'8 :-;obiPI'aja z Poznania z mlodym znwoclnikiem 
puckilll Amurożym Lnn!:('lll. 

WY~l'ig kajtlków żaglowYl'h ,.P. 15" .wygraI 
Grz('~iak i 7,allrozilhki z PU('k8. 

W drugim c1nłu wyścigu kajaków żaglowych 
..P. 7" nil lO 000 m ZWYC!E'RtWO odniosla osada 
Py"zkowski - Pachul z Torunia. '" dwójkach 
wyścigowych knjnków na 10000 lU wygl'ala osa
da t0l'11ńl'ka "'d.zpwski i Lisiński. ·W sklnda
knl'h nn 10000 m pier\\'szf' mipjsce znjela osada 
katowicka \Yichary - Homc!. \V dwójkach 
~\,yścigowych DaJl na 600 m pierwsze miejsce 7.a
Jda oMrln KP'V Pomorza nin (ToI'Ull) w skła
dzie Pl'asE6wna - łlfrozówna. 

PŁYWANIE 
Na ob6z w Katowicach, prowadzony 

pod kierownictwem trenera amerykali
Skiego.. Steppa przed spotkaniem z Fin
landią, wyjechali wczoraj z Poznania 
dwaj zawodnicy Unii, zaliczeni do grupy 
olimpijskiej. mianowicie l{ażmierczal,ów
na oraz Kruczkowski. Pozostaną oni w 
Katowicach aż do mistrzostw Polski (16 
i 17 bm. w Bielsku), które zadecydują o 
ewentualnym dalszym pobycie na obozie, 
który zostanie już przeniesiony do War
s7.awy. (a) W Gnl~nle nit stadionie WKS odbyly się w 

niedziele międzyklubowe wyścigi torowe. k.t6re 
zgromadziły, jak na Gniezno, rekordowa !Io§ć PIĘŚCIARSTWO 
publicz.nośei. bowiem aż 3500 osób. 

W zawodach wzielo udziRł 78 zawod~ików. z 
Poznania, Gllyni, 'l'ornnia, Bydgoszczy l Gllle-

ZIl\;Vyniki były nn~t,ępuill('e: 
V/ygcig na przełaj (3000 m) w rnas~ach ~nzo

wych: 1) Jł'rlwkowialc (PT0M Poznan) 3:30, 2) 
Poterski (PKK Gniezno) 3:31, 3} Sarnow~kl 
(P'l'C1If Poznań) . 

Schmeling powrócił w sobotę do Ber
lina. 

Lista najlepszych pidciarzy świata za okret! 

oitatn!eli 3 mKi!os!ecY J)1'Zedstawill eie nR!!fe'PlJio 
jaco: wa g a ci<:ika - 1. Joe Louis. 2. Ualento. 3. 
Baer. 4. Faal!', 5. Paster, 'l. Schmeling. 7. ~ae<r-
111Jld: półciężka - 1. Lewis, 2. Fox, 3. Galller; 
średnia - 1. Fl!'eddie SteeJe, 2. Corbm. 3. Apo
stoli, 11. Tadeusz Ja,roso;; pólśrednia - 1. Arm
strong, 2. GaJ'cia, 3. Williams; lekka - 1. Am
bers. 2. Day. 3. Arizmend,i; koguoia - 1. Eseo
bar. 2. Morgan, 3. Lepa.ga; : tusza - 1. M:onta
illa. 2. Jurich. 3. Kane. 

PIŁKA WODNA 
Giszowiec mistrzem Polski. Dużą s.ep.

sacją w połsldm piłkarstwie. wodnym Jest 
zdobycie mistrzostwa Polsk] przez dru
żynę z Giszowca, która w roku bież. p~ 
raz pierwszy brała udział w rozgrywkac.h 
polskiej ligi waterpolowej. Przez dlugl~ 
lata mistrzem była krakowska Makk~b~, 
która jednak w ub. rolw spadła z lIgI, 
zaś od ostatnich pięciu Jat mistrzo~two 
dzierżył katowicki Erster Kattow~tzer 
Schwimmverein (EKS), będąc druz~ną, 
bezkonkurencyjną. Dopiero w roku blet. 
EKS znalazł godnego przeciwnika w ben .. 
iaminku ligowym. 

PIŁKA RĘCZNA 
Kongres międzynarodowej federacji 

piłki ręcznej odbył się w sobotę w BerU .. 
nie z udziałem reprezentantów 10 państw. 
Dokonane zostały wybory uzupełniające, 
przyjęto kilka zmian regulaminu gry: 
oraz ustalono mIejSCe następnego kon
gresu, którym jest Tokio. Jako nowych 
członków przyjęto Argentynę, Kubę, Ho
landię, Czechosłowację (Związek Sudec
ki) oraz Norwegię. 

Polska - Holandia 12:5 (5:1). W tur .. 
nieju pocieszenia, odbywającym się w ra· 
mach mistrzostw świata w szczypiornia. 
ku, drużyna polska spotkała się wczoraj 
w Berlinie ,z drużyną holenderską, wygry" 
wając zdecydowanie. Polacy wykazali bar ... 
dzo znaczną poprawę w stosunku do prze
granej ze Szwajcarią. 

\V spotkaniach o mistrzostwo świata: 
odbyły się gry półfinałowe. Jak było do 
oczekiwania drutyna gospodarzy pokona.
ła na berlińskim stadionie Węgrów 14:3 
(5:3) i zakwalifikowała się do finału, w 
ldórym spotl<a się ze Szwajcarią., któr~ 
wyeliminowała Szwecję 5:2 (2:1). SzwaJ
carzy górowali szczególnie pod względem 
technicznym. Szwedzi przeciwstawili grę 
twarda" i ostrą. . 

Polska na siódmym miejscu. W niedziele za
kollC?;>1 si~ w Berlinie turniej pocieszenia o mi
strzo~two świata w szczypiorniaku. 'V spotka
niu o 6 i 7 miejsce Czechosłowacja pokonała 
PolskI' w sto"unkll 12:10 (5 :7). Poza tym Rumu
nia wygrała z I,uksemhurgiem 12:6 (5:3). a Da
nia zwvcip,żyła Holandie 9:3 (3:3) . 

'V 'spotkaniu o pierwszp miejsce Niemcy 
zwycieżyly Szwajcarię 23:0 (2:0). a w walce o 
trwcie miejsce W,gry pokonały Holllndi1l 10:2 
(4:2)V' lt" . . . r' N' "\: rezu aCie pIerwsze mIeJsce ZlłJę y lem-
cy. 2) Szwa.icllria. 3) Węgry. 4) SzwecJa, 5) Ru
munia. 6} Cz~('ho~łowacJn, 7) Polska, 8) Dania, 
9) HoJaiJc1ia, 10) Luksemburg. 

',TENI:S> " . ,'._' 
BKS - WKS (Poznań) 6'12 ' 
B y d g o s z c z - W ramach drużynowych 

mistrzostw Polski spotkali sill w niedzielI'; po
znański WKR i Bydgoski KS. Na najwyższym 
poziomie stała gra pań. 

"'yniki spotkali byly następujace: 
Biecho\\'~ki (B) - Stęszewski 4:6, 6:3,.7;5; 

Figurski (H) - Baranowski 2:6. 6:2. 6:4: FIgur
ski i BieC'howski - StElszewski i Baranowski 
6:3, 6:4; Głowacka (B) - Kokeli 8:6, 6:1; ' Glo
wacka i Biechowsll'i - Kokeli i Baranowski 
6:3, 6(0; RtQRzc>wski - Figurski 9:7.2:6. 6:1; ju
niorzy: Nikolai (E) - .Iulkowski 1:6, 0:6: spot
kanie Biechowski - Baranowski nie iloszło do 
skutku z powodu deszczu. przy czym Baranow
ski zrezygnował z gry. (fb) 

Komunikat meteorologiczny 
W czoraj o godz. 14 nad całą. niemal 

Polską' naplynE:ło chłodne powietrze oce: 
fllliczne, powodując pogodę chmurną 1 
miejscami deszcze przy umiarkowanych 
wiatrach północno-zachodnich i tempo.; 
raturze około 18 stopni. Tylko na ' Wileń
szczyźnie znajduje się cieple powietrze 
zwrotnikowe (temperaiura około 25 , st.) 
przy wiatrach z kierunków wschodnich. 
Ta ' Kasprowym Wierchu zanotowana 3 st.. 

przy burzy z północy. . 
Przewidywany przebIeg pogody w dn. 

11 bm.: Na zachodzie i w środku kraju 
przejściowy wzrost zachmurzenia typu 
kłębiastego w ciągu dnia. Skłonność do 
burz i przelotnych opadów, cieplej (tem
peratura około 22 st). Umiarkowane, .po
rywiste wiatry z klCrunków zachodmch. 
Widzialność bardzo dobra. Podstawa 
chmur niskich od 300 m. Na wschodzie 
na ogół chmurno i miejsc.ami deszcz. 

·Wyścig o rl'k. toru :;00 m: 1) Wyryna (Porno
rzanin) 43.r.. 2) .TÓ7Rfiak (7,('; Poznatl) 43.8, 3) 
Sikorski (PKK Gniezno) 4~.9. Obł~kany syn rozbił oj(U cepami czaszke 3000 ID pall: 1) Brenkiewiczówna CKPW Gdy
nia} 6:27. 2) Jakllhowska (PKK) 6.30. ~Voznia-

kówna (P'l'CM). kWrn \\'y~eig pr()\\'~llz)/n, ule- Ł Ó d ź, 10. 7. Wieś Borowa pow. I W teJ' samej wsi niesamowite samo-gla w o~tatnim okrążeniu wYP~llkoWI. A 
4000 m dl'u,;,ynowy: 1) Rtomll 12:00, 2) PKK Łasl(, przeżyła dwa wstrząsające wy- bójstwo popełnił 43-letni ndrzej Gra-

(G~\j;~~łg l~i~tralij~ld: 1) Wyllnl'kjpwiroz (Rto- padki, które wśród mie~zk,aI1ców wy- bowski, wmożny gospodarz. 
mil) iloo0 m -.14:~3.2. 2) ITelRndt ~KPW G,ly- wołały olbrzYltl ie wrażenie. . 

• nia). 3) RogalskI (pornorzamn TOrtlll). Od dłużs~ego cz,asu syn gospodarza Gra.bowski prowa. dził rozl. egle mte.-
Wyścig lila ni!'stowarzYH7.onyeh 3 QOO .m: 1) ak 4. t ł 

Ohmela (Poznań) 5:34, 2) KllczmllrlclewlCz, a) Michała Wiśniewskiego, ZZ-letni Józef resy, Jedn. ostac'm.o s racI praWIe 
Ci('{\7~~iiG~~~~l~R(lski parnmi (p6!l!'orlzinny): zdradzał objawy Choroby umysłowej. wszystko l znal,az~ SIę ~ trudnych wa
l) H. I~Rnge - Szymnflski (HCP) 18500 m. 2) Ostatnio w jego zdrowiu zaszła poważ- runk~ch. SytuacJa ma}ątkowa dopro
Ratajczak - Frllckowiak (PTCM) 3} Koper~ki na poprawa i dlatego był używany do wa.dzlła go do rozstroJu •. nerwowego, i Thiem (Pomorzanin). G 

Sed7.ill gl6wpym byl p. Pawlowski z Poznn- prac gospodarczych. Józef \Viśniew- ktory pchnął do saI?-0boJstwa. . ra-
nia. (br) ski. w cwsie młócenia rzepaku, nieo- bow~kl. w !lOCy udał SIę do obory l ta~ 

b • S .. czekiwanie dost.ał ataku szału i. cepa- POW1e'H~ SJę na r~gach kr~wy .. ZwłokI rorazka oblera.la mi dwukrotnie uderzył ojc.a swego, samobójCy znalezJono dopIero rano. 
p u ck. - W sol~otl) rozpoczely I'i.e w Puck)l l rozbił mu cz,aszkę, kładąc go trupem Nie notowane to .samobó'stwo J'ak 

szóste kaJllkowe l'rllstr7Allltwa PoI_kI. Do ml- . . S I' b ł d .. '. . ",' 
;trzosttw Zlrlo~ioł sie llR ~sRc1 m~!<kich i 14 żl'll- ~a mle~SC~. za en~ u ezw a. nIono l potworne oJcoboJstwo si~lenca wy-
skil'h 11.24 klllMw 7: rnłl'J Pol~kt. . 1 przeWieZIOno do szpItala dla umyslo- wolały ogromne poruszenie '" PI(>I'\\'~I'\~'JIł ,lnl11 z,nworl r r,]I1\·,,·~t\' ~JQ przy , I "h ' .. - ' ' . . 
fatalnych warunkach atmosferycznych. "o-c lal) c 



Dorocznv sejmik pięściarzY 
W czorajsze roczne walne zebranie PZB nie przynioslo wię"szych zmiał' - 2ywe zainłere

sowanie prasą - Nie glosowano nad wnioskiem "aryjskim" 

f1us5glin~ O faszyzmie 
R z y m. (Tel. wł.) Prasa włoskal 

zamieszcza na naczelnym miejscu 
przedmowę Mussoliniego do nowego 
wydawnictwa aktów Wielkiej Rady 
Faszystowskiej, które obejmują, okres 
13 lat faszyzmu. 

,,w" p o z n a 11 - Chcąc w jednym zdaniu 
's charakten-zować wczora i o(lbyt e w Po-
7.na nin ro czne wal ne zPhran ie Pol skiego 
Związku Bol,ser~ kiei!o, naj s lnsowniejszym 
hędzie okrc~lcni e : "Z dUi.ej chmury, m:d~' 
deszcz !". ' ''ieJe wycla l'7.cJl w ciągu ubie
~ł"'go roku spra\Yozdawczego oraz przygo
towania okręgów na \y a lne zebranie kaza
ly przypu sz czać , że na;:;tąpią na nim po
ważnicj~r.e zl1lialJ~' , mo .... e l1f\wet }H'zenie
~ienie siedziby zwią z ku do \\"a1's za \\ y. -
Szczegóhtie ala1'll1uj<1,ce wiudomości poda
wata przed zebra nir1l1 prasa zamiejscowa. 

I1zecznlisto,;(; niedzielnych obrad PZB 
odhiegal:\ \Y'yJ'Rżnie ocl Jat ·ubieglych. Jed
nakie poziom i t~'m razem nic stal na spe
cjalnym poziomic. Za wyjątkiem bowiem 
delegR(ów Poznania, którzy pod tym 
względem ra tolyali sytuację oraz dalszych 
nielicznych w~'j<\lków wałkowano niepo
t1'Zf'bnie "zerpg iJ\n~-e1t spraw mato waż
n~·ch. traktując je nadto hardzo ml'clla
nicznie i bl'Z przekonania i z małą rzeczo
wością. Wiplu dell'gatólY przez cały wresz
cip czas milcząc pl'zytiluc.hiwalo si.ę, przy
takując innym. Okręg Poznaliski, chociaż 
zajmował w d~-skusji najczęściej glos. nic 
mial zupeJnie zam iaru czyn ieni.a opozycji, 
czv , . mącenia wody". Przemówienia czte
recll jego reprezentantów, 7: których knżely 
miat prr.~'dziclony o;:;o})ny referat, h~'ly 
ha rdzo l'r.CCZOII c a przcIyodnią ich rn~'ślą 
b~' la troska o dobro pięściarstwa polskie
llO. Oddali oni każelemu co się należało, 
nie obawiali się jednak po męsku wystą
pi.ć z krytyka, tam, gdzie ona by la ko
nieczna. 

Brak narybku wśród reprezentacyj
nych zawodników, mała ilość sędziów 
kwalifikowanych, nieoc1powiednia polity
ka wydzialu spraw sędzio\vsldch, brak tre
nnów, konieczność "wychowania" pu
hlicznośd, oto najważniejsze punkty dys
kus,ii. Pocr.esne miejsce w obradach nie
cizieJnyclt 7:ająl stosunek PZB do prasy. 
Prohlem (en "'yplywał co chwilę. \\' szyscy 
mówcy stwirrclzaH konieczność utrzymy
wania ścisłej ła,czności 7: prasą, uznali jej 
POZ)-trwny stosunek do pięściarstwa. oraz 
!\t~nęli na sta.nowisku, te. utrzymanie do
hrych stosunków jest możliwe wtedy, gdy 
kontakt b~zie więcej szcr.ery i nastę[lo
wa,ć będzie bezpośrednia wymiana zdań. 
Sam prezes PZl} , który nie oroi.esr.kal pod
krcślić .", swoich ~ywodach pewne "ale", 
doszedł takiego przekonania.. 

ro zag-ail'nin zebrania ~ prl'z ... a mjra 
!{irzyiiskiego, wrllJ"ane w~talo prezydium. Ob
radl' prowĄd.r.il i tym raU'1R jĄko prSl'wodnicz4-
CT itrlw. Marian D1nke. 

Prl!\!" stwierdzanill pelnomocnictw dele&'~t6w 
okazalo si ... te reprezentowane .~ wszystkIe &
kr~!1i. :r.Ą ,,-yjl\tkiem biało~tockiego i wołyń~kie
~o. ł\ajwil'k"zą liczba Itl000ów dysponowała ,,'lIr
n~w~ - 4"(;. dalej śll\sk 366. Pomorze 372, Lódi. 
:WI. Poznań i 1,w6w 1)0 25.5, Lublin 126, Krll
kńw 118. ",i\no 6:1. 

t'rotok6lu 08tatniero ... ll1nelro zebrllnia 
który 7,o@tAI przyjpty - GrllZ lIprawozdań z dzill
lalności u!'t~pującego zarządu nie odczytywano, 
llrl:rt zORta Iy prresla ne ok ręgom nil piśmie. J e
rl.nip odnośnie catorocznej dzialalnoś('i S7.l'rep: 11-
zutlelni~jących dllnych podal prez. mjr. Mirz:rfl
ski. 

Pr7'eszlo !-godzinJt4 dT;!IktlB~ Jtad ~l>ł'awo!lda
niami ZRPoczl\tkowaJ delegllt Poznanill, inż. 
Dickmann. który omówił ca lokszlał t uzialalności 
PZR . Stwierdzi! on w hard7.o rze~zowych wy
,",,0(1 a (·h. że Pl'Zygotowywallie na~zej 6spmki re
prezcntacyjnej podobne iest raczej .do trenowa
nill staini WyścIgowej. Malo dba' sie o narybek, 
którcgo dlatego teŻ nie ma orlU: nie urzl\dza sie 
zawo,lów dla re7.erwy. 'VSj)()mniał o dużej ilości 
oficjelów na l'I'yiazdach. nie-zgodzie PZB z pra
,~. brnk elosta tecznej liczhy ;:edziów i in. Dele
l!'at "-ilna kpt. żmuozill,ki om<iwil przede 
wRzystkim holąrzke prowincj!, ktć>rll glównie u
widacznia się w formie braku instruktorów-tre
nerów. Praca w 'Yilnie wre. I,iczba szkolonych 
przekracza tysiąc, ale okręg potrzebuje pomocy 
finansowei. Kastepny delegat Poznania, p. Der
da .krytykowal dość Mtro dzialalność wydziału 
.praw sE)rlziow8kich, wspomillajac o m ist rzo
stwRch Polski. malych ilości serlziów ol'az kon
.e-rp.ie Fiby. P. Sikor.ki omówi! .prawy finnn
.owe, go.podarke finansowl\ PZB oraz; nie pro
por'cjonalnp w stoRlrnku do l [(o7.h)' P\lb l iczno~ci 
wpl,wy wzlt1cdnie zyski z mel'ZU z Francjl\ w 
" 'ar.zawie. Ka.t~llllY delegat Poznania p. Jpcz
Rowiak - sprawy wYl'zkoleniowe. Zauważył, 
Że nil prowincji s~ talenty, trzeba je jeollRk po
l'7.\lkać i orlpowierlnio nimi !liCI: zająć. Do tego '8. 
konicczni trenpl'z)'. Po krii kim przemówieniu 
del!'ll'at a '" nr~zawy. z'Ihrat dos p. KO/"da"z z 
~.orlzi, który \\·~kazal. że najwaźniej,z& komi.i'l 
Jp.t ,pkejf1 l 1<1111>. kt6l-c te;; powillJl)' 7.nal~r.ć 
nrlpowiednil\ opipkP. ~1I1H':<11)' je~t brak odpowie
rlnich sal na zlI\\"ody. a THz(>cież - in!;: slushnie 
)l(lIlkrcśiil - po.lolJ1lie. jllk trudno wyma:ra,\ hl' 
kk"r?" hndo\\":lli ,?pil<l1e. li profesorowie ?Ui
mo"'"li ~ip W7,!l'l<7.(,lIiem ~7-k6t. tak i ,11l'Z1I\' 11l 
jp~t. 7." hlldo,,~nict\Yrrn !'lporl,,\\' rJl1 pnwinif\l1 '~ie 
?~jH(o kto inny. ani:i.eli Z,,·iH7.f'k i klul>y "Pip"'Lu'
,kip. ])al~z~ (,7.P;:" )lrzemó\Yienill SWCI'!"O )lo:<wip
ci! ll\\hlir-7.nMci. ktMą trzeb" wychowa,'- l '~to
~'111kllwl111i(' ZWiH7.kll do pr"~y i na or!lHól 1)0-

winIlo h~·{j r(lwll()!'7.C'flnC', ,,·ó"·('7.a~ P8llown~ h~· 
rlzip l'ar'nollia. O ilp hyla krytyka zc ~ll'o\\)" )lm
~~'. 10 zclnlli(,1l1 tncjw('y. nie był:ł. 01\:1 lli~d,\' ~ki(\
TO\Y3na )lrz('ciwk'l pip':;"iar,twlI inko takielIlu. 
\\- ł,c rlzi slo<\\uI'k pr:l"Y rIo 7."i:lzkll jpsl '"u'dm 
!';('j'd c(·zn)". :\if' P(lJllill~lł rt}"'Jli~ż n. KOl'dH":~ 
S nr;l Wy l)o1ib ki 7.a~I' :lJliez!1Pj P~H. Po lij'zll)"ł'h 
klf'~kn('h 11:1 tym 1f·rPllie. pif'J·w:':.zvlU zW)"f'ip
:-:b\'C'1l1 j p, t \\,:\'11,·", l'zlonkn PZH do l.;omib·tu 
w~~ kr,lln \\"l'ZC',2'O F I BY. 

'''' odpnwi i\ dzi Jl:\ l)orl1 ... z()nl~ !-:PI'ł\WY p. TIy
h'l(·(,7.)"k l'o d~1 do wiadomości. że dru:i.rlła rpZl'r", 
. 1)0i k :1. !,:j~ z 1,; ... tClni:1. .JpŹpli 7.::1Ś cJlorlzi o I't'pre-
7.(,lł l M·jP. to j(" t Oll" oh~C'ł1i.· haruy,o pni;:ldana 
prr"'7. \'";;;%~-~tkip z\Ylnzki. , ,, ~Z('z('g,)lno~t'i pro· 
;:"ir ot1l1owi(' r:in kOlItaktu R,m-eejll. Or~7. p('zp",i
rl '. i'llH' j P- l s po lkHlłir 7- .\nglil1. Odllo"lIie kOIł
;:rp'l1. l11,jW("'1 HtwiN<lzil. że nic: na nim lIie mo';'· 
1':1 I'rlo _ip Ił:\U l'Z )"''- l\HslrPlli(' pr('zp~ ol,(.wil 
~))I'n\\"r (1.':'(,111(', ~y.("7.c.c-l:;lJ1ie znś pOJ·u~7.~' ł sprawr, 
fo:"d 7.i (,,\'. ~"I';t\\'~' ,, ' ~ ' ~zkoJcnin\vc, F\zlarn:I, J'P7.PJ'\V 
(lI'i l Z (,IIl , Zt')\,", Po ;-;;'7,C'L'P1{ll d:d~z,\'('h p l':l..t 'ln(1\Yip
niM·h. "Ii "',,1 ;:Io ~ ,.,;',\"lIic7. PI·7.P\\·o(/nir7.,,,·)', I>yly 
I'rez('. l'lIjl IlIIw J~illkc. kt(or~' w hn rdzo o"jek-
1 n\"łI~"('I, i wyra r.Jł)Tlr a l,' rz('('zo\\")"('h ,10\\ 3ch 
olo"k 0 111:\ \\"il1 lI)"r'" r " nl~y,J' ł rrj"'nipi; kilka no
~ ;n h ~pr::n,-. 

;'\~. "ni",,,k I,III.lilll1 i 7. .hd~t~jrm ,, ' ~r~7.'\\"Y 
lJi]7irlnnn l1 c- l rnt1 iR c '-m wła'J.lnrn pnkwitowania. 
Po pr7.rjprill pr .... lim·inar7.a bu rł ic "towet'C>. ~ rbra
na T,(>stóla komi.,i::t-matka . .kt0r~ ohra.dowal~ na.d 
• ldadpl1l )lrz,nIPlto za.rządu " (·z:J . if' ~orlzinnej 
przpr"-r (Jhi~rln~-p.i. 

ro l'l'i;rr"'ip obia.do" d . kle i ' przp<"i'lt'l1 p !a 
.ir pn 1ł n d u,tnlotly c>kres p.il I;orlzin:r. pOC'7.a!ko
"O dnl szr ci'!:; obrad posze<ll znacznie spraw-, 

nIeJ. Oczekhyane z dużym zaciekawieniem wy
bory poszl)' nadSPOdziewanie gladko. Zapropo
nOW8llll przcz kOT11i~je-matke Ii~ta nowych wladz 
l'~l\. lIZ) <kala Io('z sprzeciwu z;:od<: zebrallych 
i 7.o ~ tala j('(lnol(lo~l1ip pnl)"jp,ta. .~klnrl zarzl1du 
ul"gl co prawda IrlP7.IIR Czllym zmianom I przed
:::,lawia s.il' 1l:1",tf"pująco: 

Mjr :\liIZyń,ki - prezes ; mgr Sikorski. inż . 
Dir-kml\nn i Rrbarczyk ( ró\\'J1oczc~nie przewodn. 
wrdz. ~port.) - wicepreze~i; Rzcl'bert - sekre
tan:; lrlźko"'~ki - skarbnik; Bielewiez - prze
wo"nkzac)' \\"nlz. R. R.; ~\I~z('zYJiski - kapitan 
zwi'lzko\\'y; \\-~,,,plik - kronikarz; :Mazurek -
gOSPfJt!.HZ: Eo:i.aj i ,I ~(-zko\\' ink - radni. Do ko
lUi~ii l·ewizyjJlf'.i ,,)"I.r:~ no jako przewodniczące
go kpt. 1<'('(',zla (Wars7.awa) a jako członków 
PI). Kohczaka i Palo\\"skiego. na zast()PCÓW zaś 
Pp. " 'iankom;kiego (L("l~) i Pasturcznka (Wu
~ZaWI1I. no ~R(l\l polul,olVnE'g"o weszli pp. adw. 
llllw.: Li (.ke. Ktrzelezl'k i Sc)"dlitz. 

W dabzym cingu u"t:\lollo t('l'minarz spot· 
k::1(, : 

~fist l'zos!\\"a rlrU';'l'J1owe Pol"ki odhędą się w 
tel"mina"h 2. Xl. 4. XLI, 18. XII, 8. , l, 22. l. 
12. J L. 2(\' łT i osta t ni e finałowe ~potkanie 12 
Jł1an':\' J II,l)"\\'Id\lalll" ł1li ~ tnilOslwa Polski odbę
dą ,i~ w grlll1;I('II: 2:) i Z(i 111 a 1"('11.. a finaly 2 i 3 
k\\'ietnia. 'rp!!,oż dllia ror.po('znie ~ie ob(jz prze(l 
mi!4tl'zlJ:-:tw:uni J~n l'oJl~f . kl(n' y polr\\ta aż do ,,'y
jazd\l reprezentacji ll o l ~ kipj na te mi<t(·zostwa. 
0<11>",1:1 się on e od lR do 22 kwi etnia 1939 r. 

Kalendarzyk spoi k>lli l11iprlzl'pallstwo,,"yeh u
,blIono j"k 11 3'(':1>l1i0: li. 8.: Pol~k:1. - " 'lochy 
w \\'('ne~ji: 7. 11.: Polska - Nipmcy w Kolonii: 
dr'\I~i garnitlIr Pol-.:ki \\' ł~' m ~amynl dniu \Y:U
r7.n; Iwdzie z ,"st""i" w ] ·"I"('e. ) [iejR('e ~potka
rlia nie wi'(,,10 rlohd I1zgodniol1(,; 15 stycznia 
~zwet· .ia - 1'01,1,,1 w Polsce: 19. 2.: " 'egry -
]'01'\;:1 równie" 1\" 1"11,('(', wreszcic 19, 3. : Fin
landia - ł' "I,kn I"(,wni(',;, 111\ n1\~z!' m terenie. 

N:\llto 1' /~B popI'o"il j ('"z('z~ o jerlen tprmin. 
łl1a l'fiZ('!!I'::uliil f.: potknllia ll1ipdzypa"i~hYo\Yf>~O \V 
PoJ:..; rp. PI'ZY ( ' Z."1ł1 111:1 011 11:=1.. uwadze Danie', 
R7.\\' aj r·nl'i p, i . \ ngliC'. ~ zcz E' gólnie tn ostatniC' 
• po!kanie je,t przct!miot(,!l1 l1~ilnyC'h ~tarań 
PZH. :\ristl·zo.t \\"f\ indpvi(lll nlnc Polski (fina
Iy) o(lh~d" sip \Y Kalowi('u('b. wniosek bowi('ffi 
delegata ślas ka. kt';r)' 7.oho\Yillzal sit' do pokry
cia "'8z)".tkich kOi'zlów ol'ganizaeii prz('szedl 
jednoglo'niE'. 

Z wniosków, których zgloszono około 
40, dotycr.f\c~-ch prz c ważnie zmian st a tu
tu w7.gl~dnie l'egulammów, najważniej
sr.rmi h~'I~- wnioski wsprawie skladu ilo
~ciol\"('go komplet u sędziowskiego na za
wod~' oruz jawJ1rgo sędziowania. 'Ynio
sck KrakowR, hy wszystkie bez wyjątku 
zawody Rę(17.iowanc byly rrzez 3 sędziów 
punldol\"~- ch i sędzirgo rin~owego ]wz 
prall'u glosu, upalił prz~· ~niataja.cfl, wi~k
szościl\ . Przyjęto nf' tomiast i uchwalono 
wniosek "'spólny " ' ars7.:awy i Poznania, 
by walki o indywidualne mistrzostwa o
kręgu i Pol ski. druż~-nowe mistrzostwo 
Polski, spotkan ia m ir:dz~-okrę~o"'e i m ir:
dzynarodowe sę(I7.~ownlo :J s p, dr.iów punk
towych oraz sc:d7.la ringowy bez prali-a 
głosu. 

\Yszystkie inne :>:awociy a m. in. dru
t~'110WC mistrzo';jwR okr!~~u IV klasach .\ 
i 13 .~ędzjol\"ane hp,da, dotrchczasow~'m sy
stemem. 

Budząca og61ne zllinteresowanie spra
",a wproll'adzenia Jawnego sędziowania 
walk nie mogła br~ poz~'Lywnie załatwio
na, bo\\"iem wprowadzenie tpgo sposobu 
kolidowaloby z pt'zepisami Fib~-. 

wodniczący nie poddał pod głosowanie, 
oświadczając, że wniosek taki sprzeciwia 
sie zarządzeniom PUWF. 

-Dalszy wniosek Poznania, by kapitan 
sportowy proponował tylko sklad druży
ny reprezentacyjne), a decyzja ostatecz~a 
spoczywa la w rękach zarządu PZB, nIe 
uzyskał większości. 

'Dalej przyjęto wnioski, że młodzikiem 
jest zall'odnik, który nie ukończył 18 łat 
i ż e s ędzia PZB nie może być sekundan
tem drużyny. chwalono utworzyć na~
zwyczajną komisję odwoławczą w skła.dzle 
J osóh (prezes PZB, przew. wydz. SGdZlO'~
skirgo i wydz. sportowego - względn~e 
ich zastępcy), która urzędować będzl~ 
na mistrzostwach indywidualnych Polslu 
i rozpatrywać sprawyp rzy ewentl. krzyw
dzących orzeczeniach kompletu sędzio,,!,
skiego. Komisja ta nie ~oże wprawdz~e 
r.micnić ogłoszonego wymku, ale będZIe 
miała prawo zal\"odnika pokrzywdzone
go - mimo ogłoszonej porażki - dopu
ścić do dalszych walk, wycofując równo
cześnie zwycięzcę. 

Kategoryczny wniosek VnIna o przy
r.nanie kll'oty 1300 zl subwencji Ila szko
lenie r.aIVodników i podtrzymanie pię
ściarstlya IV tym okręgu, załatwiono w 
ten sposób, że Wilno otrzyma w najbliż
szym czasie instruktora. 

. Delegat Poznallskiego OZB wysunął 
rlc'i'.~· derat, aby PZB nic w~'stawiał do re
prezentacji zawodników nicaryjsldego po
chorlzenia. 

K a \\'niosek Śląska powierzono temu 
okręgowi organizację indywidualnych mi
strzo. tli' Po Iski, które odbędą siG w Ka
towicach. 

Po blisko G-godzinnych ohradach sol
wował przcwodniczący p. mcc. H. Linke 
\\'alne zebranie zwia.zku. 

POLSKA ODZNAKA BOKSERSKA 
Po raz piE'!"wszy rZR przywal. na wniosek 

wydzialn 'portowego, ~zereg nowo wprowlld7h-
11)' c11 o,lznak. Prz)'zl1ane one zostaly b~dź to n#l. 
)lod,ta wic udzialu w rcpr('z('nt acji pai\stwowe.i, 
1>~ (li t('~ ilo~~i ogólnej zw)"cir~ s l \\' i remi.-iiw. W 
kilku wnl:l rlka ch Ilr1.)"7.11311ip l'Z P, hudzi poważ
nI' \\" ~ lpliwo~('i. Naj.i:l~kra\\'~zYI11 k~t prz,zn#l.
nie }-;zy11lurzc i KolczYliskiemu tylko odznaki 
brazow ~j. 

Odznak" otrzymali na~t~puj~CY zaworlnic:r: 
Złotą o,!znak.: rilllt }-;tanislaw (PKS-Kato

wi{'p) - 17 ra7.)' \\" rppn'zent" cji Polski, Maj
chrz)'tki \\-"ll"r (f;ok61-l'nzna(l) - 1:\ raz)' . 

Srebrną: Czortpk .\ ntoni (Ok"cip- \\' ar ,"z:1.wa) 
- 1:11':17,)' \\' rPI'r. ]·ol ~ki. Kiril-,~ki !\Varla) - 12, 
Forl al'\ski ~[jccz)'sl"w (\\""r~zawial1ka) - 12. 
.. Kajnar" (Warta) - 11 .... \rski" .ran (Warta) 

HI. }-;p\\"crYl1i"k Adam (Okp(,[p) 10. f'obko-
", ia k ]<;,ll11ul1,1 10kp";p) - lO, Koziolpk Z)"gmunt 
(\\'" rtal - 111 7. \\·y,·i".t\\" i remis",v. 

BrąZOWR: RzymlJra Ji'ran('i~zpk (\\'arta) - li 
":lW w r('pr. Pol.-ki. Pis"rski .T. «(l('ycr) - 8, 
Połus Al. (\\'arsza"'ianka) - R Tomaszl'wskl 
Er/m. (WIlI·ta) - (i. Rudzki (KaprzórJ-Lipiny) 
- 6, Gal'l1Cllr"k .T. (lKP-l,iidź) - .). "'oźniakie
wicz Rtan . (\\'3('8z3\\"i"nkl1\ - 6. Krz('Uliliski Rr. 
« ,.r)"f-Tonu'l l ~ ;;. Hogalski Tad. (Rokill-Poznań) 
- :l, Kar\1i("ki '''nI. (Forl-Bell1n "' ar~zawa) 
- :;, .Tar('cki ,,'I. (\Y~rta) - 82 7-W. i 1'('111 ... h-

Na wstępie Mussolini wskazuje.na: 
sukcesy odnieione w cią,gu ostatmC'h 
Jat przez faszyzm i przechodzi następ" 
ljle do zagadnienia hiszpailSl{iego, 
podkreślają,c m. in., że "publj~acjai 
aktów Wielkiej Rady następuje Wl 
chwili, gdy wojska gen. ~ranco tro/ ... 
maja już w rękach SWOIch zWyCl~ 
stwo. 'IYydarzenia te mają, donio-o 
raz a kto w le, czy os ta tni, że czan i Ił 
słoŚć historyczną,. Jest to pierwsz~ 
koszule wystą,piły na terenie międZY'" 
narodowym przeciwko silom bolszElloi 
wickim. Jest to pierwsze zderzeni~ 
między dwiema rewolucjami, nie wje.. 
my, czy to zderzenie powtórzy się ju:8 
w skali europejskiej lub światowej. 
Jedno jest pewne, że faszyzm nie lęka: 
się wojny, która mOże zadecydowa.8, 
o losie kontynentu. Wojna afrykat.. 
ska wpłynęła na ustalenie wyty~ 
nych polityki zagranicznej Włoch. 

Polityka ta ma obecnie zasięg świ~ 
towy. Choć skłonna jest do objęcia: 
szerszych form współpracy, stanowczQ 
j ednak opiera się na osi Rzym-Ber'" 
lin i na trójką,cie Rzym-Berlin-To-< 
kio. Solidarność między Rzymem i: 
Berlinem posiada do tego stopnia usta ... 
l one oblicze, że nie odczuwa się potrz&
by dotychczas zawierania układów "Wj 

stylu dyplomatycznym," 
W ostatniej części swej przedmowYj 

Mussolini omawia wytyczne polityki 
wewnętrznej i imponuj~ postępy li-' 
czynione w ostani ch lat.ach w dziele 
spotęgowani.a włoskich sił zbrojnych. 

Lotnictwo narodowe 
bombarduje 

P a r y t. (Tel. wl.)' Z Barcelony do-; 
noszą, że lotnictwo narodowe oombar .. 
dowało w nocy na sobotę i rano dwu ... 
krotnie Barcelonę . Pierwszy nalot 
miał miej-sce o godz. 1 w nocy. Samo-; 
loty zrzuciły bomby w okoliey Monea." 
da, r.anię.c trzy osoby. O godz. 10,30 ra" 
no dziesięć samolotów nadleciało od 
strony morza, zrzucaję.c na miasto 15' 
bomb. Trzy osoby zostały zabite, a 4! 
ciężko ranne. 

Samoloty gen. Franco dokonały rów .. 
nież nalotu na Sagunt. Ofiarę. bombar .. 
dowania padło 3 zabitych i 5 rannych" 
Następnie samoloty bombardowały szo-
sę Puzol-Sagunt. 

W Chinach 

Delegat okręgu por.nańskiego zalecił 
jednak innym okręgom, by wzorem Po
Imania wyprowadzały t~- tulem próby tta
ki sposób sędziowania, ufając, że doświad
czenia, które pocz~'ni ~ię w nadchodzą
cym sezonie sprawią, że następne walne 
zebranie PZB ten sposóh sędziowania u
chwali i wystąpi z odpowiednim wnio
skiem na kongresie Fiby. 

nnwe 7,~' k :\1. ( Kokól-PozlIań) - 38 zw. i rt'ffi. 
'''olJ1iakow~ki Fr. (Warta) - fi7 7.\\". , Pela Tad: 
(~ok"'-l'oznań) - fi6 1;\\"., ,," ' ir, ki " (\'I'arta) -
fi:; 7.w •• "'i~l1ipwski ~te fal1 (\\' art~) - 58 ?,w. 
ŚP . J:'lor,s.iak .Cz. (Warta) - :)7 zw .. GMerki St: 
(.ra~ncllol1Ja-BlaIYstok) - 12 z,''. i rem. w bar
wa c h Okr()!l"u . I:iotr'lwiC'z Hr: (,Jal'!"iellonia-Rialy-
stok) - 14 zw. I rem .. KII~llJer Cha_kicI (Bial,.. T k' (PAT) J . k" ta" stok) - 14 zw. i rem. (!) O 10. apons 1e na rC18 

NAGRODA HONOROWA PZB I na Hankau odbywa się bardzo pomyśl. 
\Vniosek Poznania, aby kapitan spor

towy PZB stawiał do drużyny wyłącznic 
za wodników pochodzenia aryjskiego prze-

Nn;-l'Or]e )1()nof0.wą PZH, 7.~ uzy~kanie n8j- nie. 'Vojska japońskie znajduję. się 
lcps7.!'l ~lns)".flkat:JI - lR punktów otrz)' mała obecnie pomiędzy Hukou a Huangszih
IlUzn"(Is1,~ \\ arta. Nagroda w\'flan>l zostala za 
rok 1937 /38. . ' kang (lU km) w górę rzeki Yangtse. 

Krwawe żniwo walk w Palestynie 
64 zabitych i 165 rannych w c iągu tygodnia - Nowe zama

chy terrorystyczne 
L o n d y n. (P AT) ' V sobotę zno- okręgu Galilei, Anglika. Komisarz wy

wu zanotowano kilka wypadków ter- I szedł bez szwanku. Jest to już drugi 
roru w Palestynie. " Tskutek aktu sa- napad na niego w ciągu kilku ostatnich 
botażu na główn~'m torze kolejowym dni. 
między Palestyną a Egiptem wykoleił Dwóch wyrostków arabskich zosta
się pociąg towarowy w pobliżu Tulka- lo ciężko ranionych sztyletami we wsi 
rem. , ,, Safed kilku terrorystów arab- arabskiej koło Tel-Awiwu. 
skich strzelalo do zastępcy komisarza ' " ub. tygodniu liczba ofiar ludz-

... 
Krw(lwe walki ,1robów z Żydami to Polcsf.lrnie zmusiły władze brytyjskie du 
wzmomienUI lWs{rrllnków wojskOlL'yr II. Żołnierze brytyjscy f'ozsttfwieni 1M 

narożnikach ulic pilnują porządku 

kich w Palestynie pr~edstawia się na .. 
stępują,co: 52 zabitych i 145 rannycli 
Arabów, 12 zabitych i 20 rannych Ży~ 
dów. 

L o n d y n . (PAT) Ministerstwo Kir 
lonii komunikuje, że 11 pułk huzarów: 
oraz oddział czołgów w najbliższym: 
czasie wyruszy z Egiptu do Palestyny" 
Dwa bataliony piechoty brytyjskieJ 
znajdują, się już w drodze do Pale
styny. 

Jerozolima. (pAT). Po względ
nym spokoju w cią,gu dnia sobotniego, 
wieczorem znowu z.anoto"-ano szereg 
z,amachów. 

'V Tel-Awiwie wybuchla bomba, ra
nią,c poważnie młodego Araba. Odwie
ziono go do szpitala pod dozorem po
licji, albo"'icm świadkowie stwierdzili, 
że on sam b~ ł sprawcą, rzucenia 
bomby. 

Zamach ten w następstwie stał się 
przyczyną, st.arć mi<;dzy Żydami i Ara
bami, przy czym musiała interwenio
wać policj' \' 

Z różnych dzielnic Jaffy nadchodzę. 
wiadomoś ci o zama ch.ach i strzelani
nie. Podpalona zostal,a i spłon<;la do
szczętnie pakownia produktów. ,71/ Jaf
fie trw,a J.?-~dal strajk protes tacY.iny. 

\V HaJfJe rzucono na autobus ży
dowski bombę. Pięciu Żydów zostalo 
ciężko ranionych. a trzecil lżej. 

. Służbę porządkową, VI' mieŚci.e peł
m~ maryuarze z krążowników brytyj
skich "Emerulcl" i "Hepul s e". 

W pólllo~nym okręgu pogr,anicznym -
wlachc WOJ skowe pro\yatlzą, śledztwo 
celem wykrycia 1'j)ra\l'criw o~ tatnicłl 
aktów sałlotażo\\ ych. -100 "' lo~cian-A
;. -II",\\", U k tÓl'y ch znaleziono na rękach 
'O l:ld.\ law-apaI'l od drutów kolcz,astych 
JIltel'llowan1) lf obozie koncentracyj-

~ l1\-m _ 



olekl lV to ą reprezentan • 
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g 659 944,59 zł na FOM 
War s z a w a. (Tel. wI.) S~~ 

zbiórki na Fundusz Obrony MorskIe] 
wynosił na dziell 7 lipca rb. 9.659.944,59 
złotych. 

Kto wodził rej na zjeździe Związku Obywatelskiej Pracy Kobiet 
Nowe uzdrowisko 

nadmorskie 
Przed tygodniem odbył się w War

!zawie zjazd Związku Pracy Obywa
telskiej Kobiet, reklamowany szeroko 
przez dzienniki "sanacyjne" jako ,,0-
gólnopolski kongres kobiet". Zjaztlo· 
wi przewodniczyła pani Aloksandra 
Piłsudska. 

Jak wiadomo, katolickie organiza
cje kobiet w zjeździe tym udziału nie 
wzięły. I słusznie charakter zjazdowi 
nadawala grupa kobiet; które nie tyl
ko z katolicyzmem, alo nawet z pol
skością· nic wspólnego nie mają. Pi
sma warszawskie przynoszą taką oto 
charakterystykę niek tÓl'ych wybitniej
szych "reprezentantek kobiet pol-
skich": ' 

Adw. S. W o r t m a n ó w na - Ży
dówka; przewodn. Podkomisji Obro
ny Praw Cywilnych I\:obiet; referat o 
)oPrawie matki i dziecka". 

Adw. M. F u k s ó w n a - Żyd.: re
ferat na temat norm prawnych regu
lujących pracę zawodową kobiet. 

Komunizująca insp. J. NI i e d z i 11-
s k a - Żyd.; z domu Steln; zagadnie
nia inspekcji pracy. 

H. Milewska - W e l m a n o w a -
Żyd.; referat o związkach zawodo-

Marsz. Budienny w niełasce 
M o s kwa. (ATE) Mnożą się ostat

nio oznaki niełaski marsz. Budienne
go. W tych dniach został usuniQty z 
rady wojennej moskiewskiego okręgu 
wojskowego i prawdopodobnie areszto
wany polityczny komisarz dywizyjny 
Zoporożec, który był prawą. ręką. 
marsz. Budiennego, będącego obecnie 
dowódcą okn.;gu moskiewskiego. Na 
miejsce Zaporożca został mianowany 
komisarz dywizyjny Owczy11ski. Marsz. 
Budienny od dłuższego czasu nie uka
zuje się na żadnych oficjalnych przy
jęciach, co więcej - znilmęły z insty
tucyj sowieckich liczne portrety 
"pierwszego kawalerzysty ZSHR". \V 
Moskwie krążą. nawet pogłoski, jako
by marsz. Budienny miał znajdować 
Eię w areszcie domowym. 

Skazanie twórcy "Mściciela" 
Ryga. (PAT) Donos:ą, z Kłajped'{, 

ze Izba Apelacyjna wydał.a wyrok w 
sprawie młodocianego poety klajpedz
kiego Alberta Anis.a, oskarżonego o 
stworzenie nielegalnej organizacji pod 
nazwą "Mściciel" oraz rozpowszechnia
nie narodowo - socjalistycznych utwo
rów poetyckich, utrzymanych w duchu 
antypaństwowym. 

Poeta skazany został na 3 lata cięż
kiego więzieni,a. J,ako niepełnoletnie
mu zmniejszono mu karę do 2 lat. 

Samobójstwo znanego 
przemysłowca austriackiego 

W i e d e 11. (P A T). W sobotę zastrze
lił się w Wiedniu znany przemysłowiec 
dr Jerzy Strakosz, lat 40, mąż znanej 
śpiewaczki operowej Bullard, przeby
wającej w Ameryce. 

Przyczyną samobójstwa był rozstrój 
nerwowy, gdyż Strakosz był mieszań
cem i podpadał pod ustawy norymber
skie. 

Gdzie już nie ma 
"wrogów ludu" 

M o s kwa. (P A T) Jak donosi pra
sa leningradzka, wynaleziono "wrogów 
ludu" w obserwatorium astronomicz
nym w Pułkowie, którzy mieli zdezor
ganizować gospodarkę obserwatorium. 

Dyrektor administracyjny obserwa
torium Faworski został usunięty ze 
stanowiska. Poza tym akademia nauk 
ZSRR zwraca bardzo malo uwagi nau
kowej dzi.ał.alności obserwatorium. 

Ks. Hlinka poważnie chory 
P l' a g a. (P AT.) Jak donosi prasa 

czeska. stan zdrowia przewódcy Sło
waków, ks. Hlinki, uległ pogorszeniu. 
Ks. Hlinka przebywa obecnie w jed
nym z sanaioriów w Bratysławie. 

Król Karol w Londynie 
L o n d y n. (P AT) Termin wizyty 

króla Karola w Londynie został usta
lony na drugą połowę września. Król 
runlullski bc:dzie gościem angielskiej 
pary królews~iej w Bu~kingh3:m. Kró
lowi KarolOWI w podrózy będZIe praw
dopodobnie towar7.~~szył wielki książę 
;Michał. 

wych i udziale :kobiet w ruchu pracow- ra zarzucaJy jej, że nie broni intere
niczym. sów mas pracują.cych, a uprawia jedy

J. Z i e l e ń c z y k ó w n a - Żyd.; nie politykę fołksfrontową. Z innego 
referat: Kodeks karny w świetle po- rodzaju działalności m. in. odznaczy
siulatów kobiet. la się p. Krahelska współpracą w 

Dr Eleonora R e i c h e l' - Żyd.; lcsiążce "Polski strajk" i "Sprawy ży-
wiceprzewodn iczą.ca Komisji Wych. clowskiej nie będzie!", które to książ-

Fizycznego Kobiet. ki uległy konfiskacie za wybitnie ko-
St. G o r y ń s k a - Żyd.; współ- munistyczne nastawienie. 

pracowała w Komisji Oświatowej. A. S z e I ą g o w s k a - znana z nie 
C. H a l p e l' n Ó w n a - Żyd.; w skrywanych sympatyj pro - masoń-

Kom. Oświatowej. skich. 
A. Mikulska - Żyd. z domu: Z. Praussowa - bojowniczka 

Natanson; referat w Kom. Pracy Nau- socjalistyczna, wolnomyślicielka. 
kowaj Kobiet. K. M u s z a łów n a - autorka 

Parę nazwisk z innej dziedziny: fragmentu skonfiskowanej, fołksfron-
Prof. H. R a d l i ń s k a - znana ze towej publikacji "Sprawy żydowskiej 

swoich przekonań wolnomyślnych. nie będzie". 
H. K l' a h e l s k .n - głośna komu- Prof. C. Beaudouin de Courtenay-

nistka. Według krążących wersyj J ę d r z e j e w i c z o w a - była żona 
(którym p. Krahelska nie zaprzecza) Ehrenkreuza, znanego fołksfrontowca, 
miała odegrać czynną i niepochlebną obecnie żona b. premiera J. Jędrz.eje
rolę w czasie przewrotu sowiecldego. wicza. 
"V Łodzi, gdzie p. Krahelska była czas B. posłanka M. J a w o l' S k a - u
jakiś inspektorką, została usunięta z - krainofiJka w naj gorszym znaczeniu 
pracy wskutek nacisku administracji tego wyrazu. 
pallstwowej, która upatrywała w jej Trafnie zauważają. pisma narodo
pracy wyraźne cechy działalności wy- we, że prawdziwa reprezentacja pol
wrotowej. Była zmuszona również u- skich kobiet musiałaby wyglądać ina
stąpić ze związków zawodowych, któ- czej. 

Jak gen. Franco 
oskrzvdlir."czerwonvch" pod Teruelem 

S a r a g o s s a. (P A T). Dopiero dzi
siaj ujawnione zostały szczegóły ope
racji, przeprowadzonych na południe 
od Teruelu w dniu od 2 do 5 lipca. 

Operacje te doprowadziły do wypar
ci.a. z miasta nieprzyjaciela, który je 
niemal całkowicie otaczał. 

Pozycje nieprzyjacielskie zbudowa
ne w okolicach Aldehue1.a i Villastar 
znajdowały się na obszarach trudno do
stępnych i najeżonych licznymi, potęż
nymi fortyfikacjami. Niektóre pozy
cje były bronione przez 7 linij obron
nych z umocnieni,ami betonowymi, z 
wielkimi schronami przeciwlotniczymi 
na głębokości 15 metrów, licznymi ko
rytarzami podziemnymi itd. 

Zdobycie tych pozycyj szturmem 
frontowym b:,'ło niemal niemożliwo
ścią., dlatego też gen. Franco postano-

wił dokonać wielkiego manewru okrą.
:tającego z z.achodu na wschód. 

Dwie silne kolumny, rozmieszczone 
wzdłuż drogi Teruel - Sagunt prze
rwały front przeciwnika w okolicach 
drogi At.alayas i Artigas. 

Jedna z tych kolumn zdobył,a AI
dehuela, druga zaś zbliżyła się do 
Cuel,a. 

W dniu 3 lipca kolumna, której 
punktem wyjścia była Aldehuela, do
tarła do la Turia, po czym zajęła miej
scowość Cubla. Naz,ajutrz oddziały po
wstańcze z.ajęły j,a Turia, po czym zdo
były miejscowość Villel. Droga wiodą
ca do Cuenca został.a przecięta i .od
działy gen. Franco zatrzymały się na 
odcinkach Campillo i Alharracin. 

Dzięki temu manewrowi Teruel zo
stał uwolniony od z.agl',ażającego mu 
ciągle nieprzyjaciela. 

(hciał o(zYś(if buty prez. Rooseveltowi 
i (O Z tego wynikło 

pośrednio po wypadku tłum, stojący 
na ulicach rzucił się na napastnika l 
chciał go zlinczować. Policja wystą
piła w jego obronie, lecz dopiero po za
wezw.aniu straży pożarnej zdołano si
kawkami rozproszyć tłum. 

Jest rzeczą. powszechnie znaną., że 

War s z a w a. (Tel. wł.). Swego 
czasu śp. dr Feliks Majewski, właści
ciel terenów na półwyspie Helskim, 0-

fiarował w testamencie połowę sumy 
ze sprzedaży tych terenów na Polską. 
Macierz Szkolną· 

Obecnie Polska Macierz Szkołna 0-
trzymała od władz p.aństwowych ze
zwolenie na parcelację tego gruntu. Na 
grun<>io tym, położonym wśród sosno
wych lasów pomiędzy Kuźnicą. a Wiel
ką. Wsią. powstać ma uzdrowisko "Ja
giellonów" o dwóch plażach, z dużym 
rezerwuarem leśnym. 

Za obrazę narodu pOlskiego 
o b o r n i k i. (Tel. w1.) Pod zarzU

tem obrazy narodu polskiego areszto
wano na zarządzenie Sądu Grodzkie
go w Oborni!cach, brata właściciela 
majętnOŚCi Łukowo i Żarniki, Niem
ca Waltera Martimę, b. oficera armii 
pruskiej i odstawiono go 9 bm. do 
dyspozycji prokuratora Sądu Okręgo
wego w Poznaniu. 

Chcą zreformować 
strój męski 

'v a r s z a wa. (Tel. wI.) Szereg po
pularnych osób w stolicy powzięło 
myśl zreformowania stroju męskiego. 
Opracowany statut "Towarzystwa Re
formy Stroju Męskiego" został złożony 
już władzom administracyjnym celem 
jego leg.alizacji. Statut ten podpisali 
znani na terenie stolicy: muzyk, arty
sta malarz, politylc, krawiec, artysta 
scen stołecznych itd. 

"Tow. Reformy Stroju Męskiego" -
jak to podaje statut - ma za zadanie 
propagandę zmiany stroju męskiego 
w kierunku jego udogodnienia jak: do
stosowanie go do wymagań higienicz
nych. 

Ładny posag 
córki żebraka-żyda 

War s za wa. (Tel. wł.). W tych 
dniach wydawał swą córkę za mąż zna
ny żebrak żydowski Grynberg, zwany 
w świecie przestępczym "Rasputinem", 
przy czym zięciowi swemu, równie~ 
żebrakowi, ofiarował on w posagu kil
ka kamienic przy Wielkiej Pohulance. 

Jak widać interes żebraczy szedł 
znakomicie, skoro Grynberg mógł na
być z użebranych pieniędzy kilka do
mów. Wydając córkę za mąż wypra
wił on huczne wesele, które kosztowało 
sporo pieniędzy. Nie obyła się jednak 
ta uroczystość weseln.a bez zajść, toteż 
musia}.a interweniować policja. 

Pierwszy lot pasażerski 
do Australii 

O k l a h oma. (PAT). W czasie 
przejazdu prezydenta Roosevelta przez 
miasto pewien osobnik, jak ustalono 
później Woody Hockad.ay, liczący l.at 52, 
usiłował wskoczyć do samochodu pre
zydenta, lecz jeden z agentów policji 
obaUł go i1.a ziemię uderzeniem pięści. 

W urzędzie policyjnym Hockaday 
oświ,aclczył, że chciał tylko wyczyścić 
buty prezydentowi. 

sekretarza stanu wojny Woodringa. doby. "New York Herald" donosi, że bez-

Hockad,ay jest człowiekiem nienormal- H a ga. (PAT) Odbył się pomyślnie 
nym, który niedawno w cz.asie sesji pierwszy lot poasażerski Amsterdam
kongresu rzucił kilka garści pierza na I Sydney (Australia). Lot trwał 6 i pół 

-------- Ulica spłonęła 
RotszyldDwie likwiduią swoje majątki 

w Czechosłowacji 
M o r. O s tr a w a. (PAT.) Prasa W tych dniach wywieziono przez 

czeska podaje, że Rotszyldowie z linii Pragę do Anglii z zamku Rotszyldów 
wiede11skiej, którzy do niedawna byli w Szilerzowicach wszelkie zbiory mu
współwłaścicielami Zakładów Witko- zealne, wiele cennych zabytków i 
wickich, a dziś jeszcze są właściciela- kosztowności. 
mi rozległych mają.tków ziemskich na Czeska prasa narodowo - socjaIi
Śląsku Opawsldm i HulczY11skim, styczna domaga się stanowczo - za
zwolna likwidują. swe stosunki ma- hronienia Rotszyldom wywozu do 
jątkowe na terenie Czechosłowacji i Anglii całego majątku, wypracowane-
przenoszą. się do Anglii. go rQką czeskiego robotnika. 

C z e l' n i o w c e. (PAT) \V gmmle 
Cosoveni w Oltenii przez nieostrożność 
małego dziecka stanęła w płomieniach 
cała ulica. Ogie11 wybUChnął w jednym 
z domów, po czym przerzucił się na 
sąsiednie 7 budynków, które uległy cal
kcwitemu zniszczeniu. 

Siedem nowych jachtów 
G d y n i a. (Tel. wI.) W sohotę od

było się w Gdyni poświęcenie 7 jachtów 
wykonanych w Gdyńskiej Stoczni Jach
towej dla Wojskowych I{lub6w Spor
to\'\'ych. 

Księstwo Kenłu przybywają do Łańcuta 
Jako datę przyjazdu ustalono 23 lipca - Trasa podróży nieznana - Gorączkowe przy

gotowania na zamku łańcuckim 

I 
żeli w roku bieżącym ponownie zamie-

War s z a w a. (Tel. wł.) Jak ~ono- rzają spędzić kilka dni na polskim 
szą z Łańeu.~a, nade~zła . tam wl~do~ dworze hrabiowskim. 
m~ś? z .A.ngh.l, ~apowladaJąca P~'zYJ~zd Przyjazd pary książf,'cej zapowie
kSlęzneJ l kSJęCJ~ Kent:u w odwleclzmy dziany jest nu dzieil 23 um., przy czym 
do hr. Alfreda IotockJCgo. nic zostało jeszcze ustalone, czy kró-

J ak wiadomo, ksiQstwo Kentu byli lewscy goście angielscy przybędą do 
już gośćmi hr. Potockiego w Łańcucie Łańcuta bezpośrednio z Anglii, czy 
w uhieg-l~ 'm 1'olnJ i wirlocznir wy\"ieźli też po drodze zatr7:~'mają się w jal,ich 
do Anglii same miłe wspomnicnia, jc- n,ja"lul'u poza Polskf.!, jak również i 

w Polsce. Nie jest również znaną. tra
sa ich podróży. 

Wiadomość o wiZYCie spowodowała 
gorączkowy ruch na zamku łaIlcuc
kim. Czynione są pl'zygoto\vania do 
jak najgodniejszego przyjęcia. 1\1. i. 
więc liczba służby została zwiększona 
do 600, z uwagi zaś na szczególne upo
~J(.haniH allg-iel~J<i('h gości, hudowany; 
Jost nowy plac g·olfowy. (WJ 
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wesele. Jeżeli chcesz, możemy tam pójść po kolacji. 
W Topolnicy sę. wy j ą-tk OWO ładne dziewczęta ... 

Lecz po kolacji zasiedzieli się przy czarnej kawie 
na tarasie pałacu i jakoś całkiem zapomnieli <> pój
ściu na weseJe i ° ładnych dziewczętach w TO'J}olnicy, 

V 
Zaczęły się dla trzech przyjaciol dni wyjątkOWO 

chude, dni. Jak twierdził Janek, pod znaktiem "bryn· 
dzy maioweJ". Niedobry los, ten złośliwy starzec, po
zazdrościł im niefrasobliwej młodości i radości f.y
cia i pocz!'}ł paSkudnie dokuczać. Jak ta tradycyjna 
ciotka, która siedzi na kanapie i ma za złe, że mło
dzież się śmieje i że jest . .. młoda. 

Tak to już bywa. Wprawdzie dotychczas, szczery, 
zdrowy śmiech nie jest jeszcze kara.lny, lecz srpodzie
wać się należy, że w na:ibliższym czasie, ja.kiś urzęd<>
wy "uk1az" uzupełni te braki naszej konstytucji. 
Śmiech nie jec::t jeszcze zbrodnią, ale jest ogromnie 
podejrzany. Bo jakie powody może mieć ldoś dziś do 
śmiechu? Chyba to. że maskuje tym śmiechem." nie
czysTe sumienie. 

Gdy urzędnik się śmieje, gdy nie .fest tradycy.inie 
skwa..:..zony i gburowaty, lecz uprzejmy, pogodny i we· 
soły, powiedzą. o nim, że ... bierze łapówki. Gdy w pięk
ny dzień wiosenny, ktoś się uśmiechnie przyjaźnie do 
nieznajomego przychodnia na ulicy, w cu1derni, czy 
w tramwaju. ni.eznajomy ów blednie zaniepOkojony 
i wzrokiem szukl3. policjanta. Gdy Śmiejes·z się głoś

no w kinie, czy w teatrze, są.siedzi sykają. Gdy <>po
wiesz jakiś naprawdę wesoły kawał, słuchacze się 
chmurzą. i zaczynają. zastanawiać, czy przypadkiem 
z nich nie drwisz. Gdy się cieszysz, że słońce świeci, 
że kwiaty pachną, że dziś po południu spotkasz się 
z dzipwczyn~, gody się śmiejesz na pohybel wszystkim 
cholcfUY LU smutkom i trosl~om życiowym, g'dy się de-
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- Nie potrafię zacho\va'ć się odpowiednio w ta
kim arystokratycznym domu! 

- Musisz pojechać i bastal - rozstrzygnął s·pra
wę krótko Staszek, ściągając z Felka kołdrę. 

Trzeba było jednak jeszcze długich perswazyj, po
partych oblaniem zimną wodą w łóżku, aby go osta
tecznie przekonać i przełamać uprzedzenie do arys.to
krac,ii. Wreszcie trzej przyjaciele obmyci. ogoleni i od
świętnie przybrani, zajęli miejsca w limuzynie. 

Spotklali się z tak serdecznym i bezceremonial
nym przyjęciem w Topolnicy, że nawet sztywny i baT
dzo godny z początlm Felek, rozruszał się bardzo 
prędko. Przyznał wreszcie lojalnie, że hrabiowie to też 
czasem ludzie, z którymi można żyć. Nabrał zwła
szcza dobrego humoru, gdy się dowiedział, że prócz 
Topo]skiego nie ma nilwgo w pałacu, gdyż stara hra
bina Topolsl<a, której się ogromnie obawiał, wyjecha
ła na kurację do wód. 

Zaraz po drugim śniadaniu TopolRki 7.a-prOipono
wał Janko ... vi padię tennisa, podczas gdy Felek zapo
znawszy się z miejscowym administratorem, z"Vi.edzał 
z nim gos}:h)da.rstwo p:zemysłowe . 

SŁaszel, T>rzypatrywał się grającym w tennisa, 
ulokowawszy się na wygodnym leżaku. w ceniu drzew, 
Lecz nie mógł długo usiedzieć na miejSCU. Atmosfera 
wsi obudziła w nim dziecinne wspomnienia i dawno 
już ucichl~ tęsknotę, , 

Przez sad i ogród warzywny wyszedł w pole. Za 
goscińcem szumiał tu łan kwitną.cego żyta, Mała, pol
na. ścieżka p.rowadziła przez środek tego łanu, falu
ję.cego jak morze. Stasze], szedł nię. powoli, zgarniaiac 
po drodze kłosy ręklą. Siedł. uśmiechając się radośnie 
i patrzą,c w bezkres pól. Dokoła, jak okiem sięgnąć, 
kołysały się szaro-zielone fale żyta. Gdzie niegdzie 

tyci~ jest piękne 



'ItllhUUZ 8!tlT9fA\o\i = -l., tl!,zPD" = ~ 
'ytrM 

""O"}{ZOB.lO.<i I ;>!&nd.laparU ars łl1ZOOd ·O!U Alal's~!U ł"ElIZP 
-IM a!u ·--a!uura.mpuN ·ł'BA.\AZ'lnISM. Ai\:\of'B2 J.'91l){ 'BU 
'Az.ns~~ 1l0Auo1alz-ouurap )[o.rur urap[o.rzM. ;>tq~z.rd 

aIs ł"ElnlS >[aZS"EllS 'l"}{und ~!"}{llf waoJ13d łUZ'B)[SM. ! a>[ 
-a,l IS9fupod nOA\od OZp.1'"Elq 'n!UaZOUUI M. AM.of'BD 

'w<>ldazs ~a!UM.9,l ł1::1AduZ - j, a!zPD -
·aq[az·ąs HOAM.llOod }laZSUl S 

nsaf -
:11J.rI3A\ oiiaf ars AłKz:-, 

-nJod waldaz'S WAUIUZSAłSOP aIA\pe'1 ·A1A.lA~ }[u!" {"uu 
-'81S l a1~'Bu aIS łUUIAZJ1UZ 'wapoz.Id krepr 'AM.OfUD 

.. ·aM.A~ pelOP WIU M. O{U'lsozod -q'JI~s 

-A\n~AW AZSO>[ZO.I 1l0AZSA\.Iald ! q'JAuupaJZP lUI a!uo!u 
-modsM. O>I[Al I 'lalu>[ A\ Apj!!U łAq alU A.Iod fa} PO -alU 
-Ma.raa az<sM.UZ 'BU uo~ndo faluq;9d A'JaISa!W U){[PI. A\ 
~nr ~Apl1 'o~nłP ił!u aIS IAzs-aIo alU zoa'1 ''B'Jiłf"Elz 02azs 
-M..laId maz.Il,sn fa.r9l){ z 'a>[M.911aqnp UA\O.Iqn"El}[O{&U1 
'UM!ZpMB.rd ł"EllSOP '11::1 ;>arsarzp łAzol}O)IS APD -P[ZJ1D[ ! 
alMaz"qap 'BU qJ'B!U'BM.Olod uu noro Ulap3dBz z IAZ'sAZJ 
-13A\Ol l lurln[131d uz waf.laqou z łU luu.l5n o>pa!Zp O)lUf 
·i)J[SM.n~AUl j>[łA~ iłuozpoJM. ~nf IUIUl 'B!UBM-0lod op 
J'J~ouqOoSods nr'JA~ M. Ap~rU {"ElrW aru ;>oqJ '!M-()I~ZS'"EllS 

sOI~ AI'lnllUZ 'B)[SM-n~AUl 'BfOOUla ! aluazsn.lzM 
'AA\Of'B~ ł'B!Zpa!A\odpo - o,IOds lsa!" AZ;)B130H -
'"}{az8ulS ars ł'BM.-A1Adop - j,zn13oJ PIU!" 18a1' -

. AM.O fu.<i AUOI \-\ 
-gUlU'Z łB}[<:lZO <:l!Zpj! 'P[A\.9z0!u~aI op H\Hpafop O}[qAZS 
~al0J. 'AzsP.tUMl ~nf łAq lU1u.<i ! AłAZ;) !}.O)l aTS p[su!d nJ. 
'nsr"e[ 02aUI13S op ?'13 arM.'B.Id ')[as'B!d u<>1 zez,ld 1::){ZJA.Iq 
aIS t]{hZ'JOl ł~)[ Ul<l'lSaZ.1q'J z r HOMod 'r130,,1p f<lls~zns 

-'B!d '\\9.11euro[PI npard 0I0)fO 'O>[S!N ?'90p O{Aq nSU[ 
O(l '01JapI>SlodoJ. IUM.ofO.1qz M l,tO,lq U!Up<>! .\\ocTpo fUJ 
-'tl!<tAM UIaS13z'JUIAl )TBZSU1S 'UZ;PI.Iq op npu! s ez ,101~J15 
-luywpu ! ){ala.tI '~lvUUf 'PIS10do.L 'u]Zpv!C[o ot! -

- LO -

- 66 -

błękitniały bławatki lub wystrzelały maki plomienną 
czerwieniq,. Za żytem rozpoczynał siO łan pszenicy, 
Potem łąki cią,gnęły się het dalc1{o, aż po b191\ńtnie.i<;lcy 
w oddali las. W sennej ciszy południa brzęczała pieśIl 
skowronka, zawieszonego niell'uchomo w roz1słonecz

nionym przestworzu. 
Staszek wówczas pomyślał, że wlaśchde 0<1 lat 

ośmnastu, od ucieczki z Derewni nie był ani razu dłu
żej na wsi. Czasem brał udział w zbiorowych wyciecz
I~ach w okolice podmiejskie, do warszawski rh miej
scowości letniskowych, lecz to przecież było zupełnie 
co innego. Najczęściej takne wycieczki kOllCZyły siQ 
w jakiejś podmiejskiej knajpie, 

Teraz był na prawdziwej wsi, samotny wśród la
nów zboża, zdawało się o tysiące mil odległy od tego 
świata, który od tylu lat stał się jego ś,,;Tiatem, Jak 
niegdyś w Dcrewl1i. ., 

Atawistyczna, tak długo tajona miłość ziemi ode
zwa lo się w nim nagle z niespożytą siłą. Zrozumiał 

w tej chwili, że jakieś tragiczne fatum rzuciło go do 
miasta, wytrąciło poza nawias życia, do l,tórego był 
stworzony, oddaliło od wsi i pracy na roli, którą pod
świadomie kochał. Przel\Onał się teraz, że miłość tę 

miał już we lm'wi. _, Jakby w olśnieniu poznAj owo 
naj""yższe piękno życia, na razie dla niego stracone: 
ów poszum tajemniczy łanów zboża, ów mocny, upa
jają,cy zapach płodnej ziemi. Z jakąż tkU"- ą, miło.'ną, 

pieszczotą przygarniał do twarzy szorstkie kloRY zho
ża, z jaką,ś dziecinną, radością nadsłuchiwał bicia 
przepiórel< i pieśni skowronka., 

\Vrócil wreszcie do pałacu, spóźniwszy !';ic na 
obiad i powitany wesołymi okrzykami przyjaciół, 

- Pojedziesz może na roga:cza? - zapropOl1l]-
1\'al mu TOPQlskd. 
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Lecz gajowy szedł uparcie naprzód, \V pew'nym 
miejscu przystanął i począł pflnie a z ,,'jelkim zainte
resowaniem, oglądać piell drze,,·a. Wreszcie skinąJ 
na Staszka i gdy ten się zbliżył, wskazał mu w mil
czeniu mały, okr:}_gly otwór na dr,zewie, 

- Tu siedzi kula - powiedział po chwili uroczy
ście. 

- A więc." chylJiłem - rzekł Staszek, stłumio
nym głosem, 

- Trudny był strzał - pocies~ał go gajo·~.'y, Ja. 
to widziałem... \\' skoku kulą .. , Ja sobie zaraz pomy
ślał, że pan nie trafi, .. Trzeba było ~'cześniej strzelić, 

gdy się pa sł... 

- Tak, macie racj~_ .. Trzeba było wcześniej strze
lić! 

- To nic! Na przyszły raz pem zabije rogacza, na 
pewno! Ale dziś już ciemno... :-\i(' (la ,'ady! Tr'zcba 
wracać do domu ... 

- Wracajmy do domu ... 
Przyszło nal1 teraz jakieś oll pn;-żenie nerwów i 

całkowite zobojętnienie. Lecz gdy wracał bryczl,ą do 
Topolnicy, cudowna letnia noc stopniowo poprawiła 
jego nastrój. Na terasie potem oczekhyal go Topolsld, 

- Hallo, Staszel<! J al{lże ci poszło? 
- Ułaskawiłem dwa rogacze." 
- Ha, to się zdarza - śmiał się Topo]sld, - I w 

myslistwie potrzebny jest łut s'zczęścia ... 

- Nie tylko szczęścia - rzekł wesoło StaszE'k. _ 
Potrzebny jest trening, tak jak w każd~Tm innym 
sporcie". Cóż chcesz, od dzieciństwa .nie mialem 
strzelby w garści.., Ot, głupst,~ro! Na przy!:'zły I'aZ pój
dzie lepiej, .. Muszę cię uprzedzić, że po tych łowach 
jesł.em głodny, jak wilk! 

-- Cr.rl,t:tm na dl'J,ic ~ l,olacją_ T\\'f}j "l'-/viadł"Je 
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Min. Ulrych na Inspekcji 
zachod~nich dróg wodnych 
w dniach 7,8 i 9 li'p'ca _minlster ko

munikacji. Ulrych w towarzystwie wo
jewody Maruszewskiego przeprowa
dził inspekcję Mchodn ich dróg '.7od
nych, a w szczególności bydgoskiego 
"-ęzła wodnego, zapozn.ając się ze sta
nem 1 potrzeb.ami Kanału Bydgoskiego, 
Górnonoteckiego, oraz sk..analizov:anej 
dolnej Noteci, gdzie stwierdził wzma
gaj ący się rurh przewozów towaro
wych. W ostatnim dniu minister' do
konał inspekcji robót regulacyjnych 
na \Varcie w Koninie. oraz robót przy 
budowie kanału Warta-Gopło. 

Zwłoki Leszka CZ3t"nego 
odkryto w kościele 00. dominikanów 

w Krakowie 
War s z a w a. - (Tel. wł.) Jak 11ono

si jedno z pism w kościele 00. domini
k,anów w I{rakowie znaleziono szczątki 
niekoronowanego króla polskiego i 
księcia krakowskiego Leszka' Czarne
go. \V kościele tym przepro\vadzano 
instalację ogrzewani,a powietrzem. 
Podcz.l1S tych robót w prezbiterium ko
ścioła odkryto jakieś szczątki zwłok, 
które później określono j,ako zwłoki 

Piękny dar dla arnliiwNowym Tomyślu 
N o w y T o m y ś l. (Tel. wł.) W nie

dzielę Nowy Tomyśl. ~resowe miasto 
zachodnie, przeżyło wielką uroczystość 
wręczenia pułkom sprzętu wojennego, 
ufundowanego kosztem 13;) tysięcy zło
tych przez spoleczeństwo powiatu no
wotomyskiego. 

Na uroczystość przybył w zastęp
stwie marsz. Rydza-Śmigłego inspek
tor armii, gen. Sosnkowski, wojewoda 
poznallski Maruszewski, dowódca 
O. K. gen: Knoll-KowI1acki, J. E. ks. 

' biskup Dymek, delegacje dwóch puł
ków poznańskich i przedst,awiciele za
.rządu okręgowego L.M. i K. w Pozna
niu. M!'zę św. polową na pL Marsz. 
Piłsudskiego o godz. 10 odprawił J. E. 
ks. biskup Dymek, podniosłe ka.zanie 
wygłosił ks. prał,at prepozyt Stein
metz. 

Po nabożellstwie odbyło się prze
kazanie karabinów maszynowych puł
kowi strzelców konnych i sekcji Fun-

duszu Obrony Morskiej , okręgu poznań
skiego L. M. i K. Przed defiladą gen. 
Sosnkowski otrzymał z rąk bUl'mi
strzów l

T owego Tomyśla, Opalenicy i 
Grodziska dyplomy obywatela hono
rowego tych miast. 

O 12,15 na pięknie przybranym bra
mami triumfalnymi rynku odbył.a 
się defilada oddziałów wojskowych, 
P. W. i "T. F. i organizacyj, któr~ ode
brał gen. Sosnkowski w towarzystwie 
wojewody Maruszewskiego i gen. 
Knoll-Kownackiego. Sprawnie masza
rujące i doskonale się prezentujące 
wojsko wLbudziło wielki entuzjazm. 
Okrz\'ków i oklasków na cześć armii 
nie było kOllca. Raz po raz na od
działy padaly kwiaty rozentuzjazmo
wanych mieszkańców miasta i po
wlatu. O godz. 13 urządzony został 
obiad żołnierski, o godz. 16 zaś za
bawa ludowa. 

Zniżkowe przejazdy dla dzieci do lał 14 
W okł'esie otl 11 do 2:1 bln, d~ieci ko'''~ystać będcę ~ 8~ i p61-

procentowej ~ni~ki 
Leszka Czarnego. Kolo wielkiego olta- \Va r s z a w a. (Tel. wł.) \Vzorem 
na w kościele dominikanów w ścianie- lat ubiegłych polskie koleje wprowa
północnej, po lewej stronie znajduje się dzają lO-dniowy okres zniżkowych 
płyta -z piaskowca ze , stoj~cą postacią przejazdów dla dzieci w wieku do lat 
Leszka Czarnego, płasko kutą o zni- 14. 

do bezpłatnego powrotu. wobec czego 
należy je zachować po ukończeniu T)rze
jazdu pierwotnego. 

Przed rozpoczęciem podróży z po
wrotem opiekun powinien przedłożyć 
do ostemplowania tak kal'ty uczestnic
twa, jak i bilety ulgowe. Ulga stoso
wana będzie w klasach 1,2 i 3 pociągów 
osobowych i pośpiesznych. 

szczonym napisie gotyckim z XV wie- Od dn. 11 do 21 bm. każda osoha do
ku. \\redług kronik tego kościoła, w rosła może zabrać pięcioro dzieci za bi-
1856 r.' znaleziono w ,skrzynce modrze- letami ulgowymi ze ~niżką 87 i pół pct. 
wiowej zupełnie zbutwiałe kości i czasz- Przed nabyciem biletu dla siebie, 
kę, które uznano za szczątki Leszka opiekun powii1ien zaopatrzyć się w kar
Czarnego. ty uc)!;estnictwa dla dzieci Ligi Popie-

Przerwy w podróży dozwolone s,! 
tak przy przejeździe pierwotny~, jak i 
z powrotem na warunkach ogolnych, 
tj. za poświadczeniem przerwy podróży. 
Młodzi pasażerowie mają również pra
wo do bezpłatnego zabran ia osobistego 
bagażu, jednakże nie więcej, jak 15 kg 
na jedno dziecko. 

\Vó\Yczas przełożono te szczątki do - rania Turysty~i ,y cenie 30 gr. . 
metalowej skrzynki i umie·szczano ją Po . w~-pełl1lenlU ka~·t uczestl11ctwa 
pod tablicą Z; cz.a.rnego marmuru z ua- dl~ d~leel kas~. wy~~ b11ety ulgowe. dla 
pisem lacillskim, wyjaśniającym, że dZlec~, ze. ZI1lzką 10 I?ct na przejazd 
aktu tego dokonali ojcowie dominika- "t.am. Bll.ety te łącz.l11.e z k~rtą.uczest
nie, których Leszek Czarny był specjal- l1lctwa słuzą w termllue do ~1 lipca rb. 
liym opiekunem i dobrodziejem. Na tę ------------------
właśnie skrzynkę, znajdującą się tuż 
pod posadzką, natrafiono obecnie przy 
robotach instalacyjnych. 

Po sfotografowaniu skrzynki spe
cjalna komisja stwierdziła protokólar
nie, że w skrzynce tej, cynowej, zni
szczonej ,,'i1gocj~ i opiecz~towane.i, 
znajduje się czaszka i kości Leszka 
Czarnego, a w znalezionej tubie z br/ł
zu dokumenty odnosz~ce się do aktu 
przeniesienia szczątków w r. 1884. \\'0-
bec miszczerua skrzynki i konieczno
ści wmurowania jej w inne miejsce, 
komisja postanowiła sporządzić nową 
skrzynkę, przenieść szczątki do niej i 
wmurować ją. w ścJ.anę ! odpowiednim 
napisem. 

Strajk w tartakach 
'. pQd WielunielJl 

Ł ó 'd ź, 10. 7. W tartakach w okoli
cy Więlunia, robotnicy w liczbie 350 
podjęli strajk, albowi-em przedsiębior
cy nie chcieli podpisać umowy zbioro
wej i podwyższyć płac o 10 pct. 

Inspektor Pracy interweniuje. 

Tasakiem poranił żonę 
Ł ó d ź, 10. 7. Przy ul. Rzgowsl<iej 37 

zost.ał.a poraniona przez męża 44-letnia 
Henryka Bednarek. Mąż Bednarkowej 
Józef powrócił w st,anie podchmielo
nym do -domu i Vl'szczą.ł awanturę, a 
gdy mu żona czyniła wymówki, chwy
cił tasak i zadał szereg ciosów, raniąc 
ciężko w głowę żonę. Ranną przewie
ziono do szpitala. Bednarka a~eszto
wano. 

Dziennikarze warszawscy otrzyma" samolot 
LOPP ofiaro'wala sanułlot hU'ystyc~'tły "RJf1D-l:l" wars~atl'

skiemu 11lubQtd Spł·awo~tl(n#·c6,v Lotłlic~ych 

War s z a w Sl. (Tel. wł.) Na tere-, red. ~. "-ierzrl~skj, pr~ze~ .Syn.dyka
nie AcroJc1ubu "Varszawsldego odbr1a t.u Warszawsluego . WlewI~rskI, re
się uroczystość przekazania Klubowi daktol'zy pism codzlCnnych ,I czlonk~· 
Sprawozdawców Lotniczych samolotu ,,,i e JOubu Sprawozdawcow Lotl1l
łtWD 13, ofiarowanego przez Ligę czych z prezesem Miciukiewiczem na 
Obrony Powietrznej dla potrzeb dzie~- czele. .., .. 
nikarstwa polskiego. - Uroczystosć PrzemoWlema WygłOSIlI gen. Ber
zgromadziła szereg osobistości ze becki, red. Miciukiewicz red. Wie
świata lotniczego z prezesem LOPP rZyllski. 
gen. Berbeckim na czele. Byli też Po cz~ści oficjalnej uroczystości 
obecni przedstawiciele lotnictwa woj- odbył się pokaz skoków spadochrono
skowego i cywilnego. a m. in. płk wych, w czasie którego brawurowego 
Fiumel, pik Wolszlaeger i dyrektor s~wku dokonało dzies~ęciu. spad~chr~
P. L. L. "Lot" mjr. Makowski. Dzien- marzy, oraz loty pasazerskie dZlel1l1l
nikarstwo wlskie reprezentowali: wi- karzy na samolotach RWD-13. 
ceprezes Zwi~zku Dziennikarzy R. P. 

------------------------
Sensacyjna afera wSzopienicach 

K a t o w i c e. (A. l. S.) Władze są
dowe zakOllczyły już śledztwo w sen
sacyjnej sprawie afery spółki akcyjnej 
"Zakłady Braci Porębskich" w Szopie
nicach. 

Histori,a tej spółki i jej dział.alność 
jest zaiste niezwykł.a. Powstała ona 
w 1923 r. z k,apita,lem zakładowym 
50 milionów marek polskich i miała 
za przedmiot swej produkcji pędzenie 
słodu. Akcje spółki w ogólnej ilości 
1.000 sztuk zostały podzielone pomię
dzy Zofię Porębską (500), szwagra jej 
Fra-nciszka Porębskiego (300) oraz Ka
rola Freudmana (100) i Izydora Drze-

wieckiego (100). Jako pelnomocnik Zo
fii Porębskiej wystąpił jej m~ż 54-lt>tni 
Stanisław Porębski, który zatrzyma
wszy bezpra\vnie 25 sztuk akcji swego 
brat.a Franciszka uzyskał w ten spo
sób sztuczną większość i skumulowa
wszy w swym ręku wsz~'stkie władze 
spółki, począł się rządzić według wła
snego uznania. Nie zwoływał zupełnie 
walrtych ze,br.all lub udaremniał odb~T
wanie zwoł,anych. Do zarządu dobie
rał sobie ludzi powolnych, jak rów
nież takimi samymi obsadzał radę 
nadzorczą. Nie skład,ał władzom ani 
wspÓlnikom sprawozdań i bilansów, 
które ostatecznie sporządzone został~T 
hurtem za 10 lat w 1934 r. Księgowość 
firmy prowadzona była w spOSÓb nie
zgodny z rzeczywistością i najzwy
czajniej fałszowano ją dowolnie. Anglik padł ofiarą hazardu w Sopołach 

W okresie naj cięższym dla spółki, 
do kasyna gry i uległszy demonowi kiedy zaciągtała ona wysoko oprocen
przegrał w ruletę znaczną sumę pienię- towane kredyt)' , Stanisław Porębski 
dz)'. Wobec tego, że chciał się odegrać, jako samowładca półki pożyczał so
nie powrócił na statek, lecz pozost,aw- bie i osobom trzecim pięniądLe firmy 
szy w Sopotach powrócił do gry, pró- bezprocentowo. Straty z tego tylko t y
bując jeszcze raz szczęścia. tułu. wynoszą około 60.000 zł. Stanisław 

G d Y n i a. (Tel. wł.). Nadeszła tu 
wiadomość, że na molo w Sopotach po
zbawił się życia wystrz.ałem z rewol
weru obywatel angielski, 45-letni John 
Stofflager, urzędnik pewnego towarzy
st\',:a asekuracyjnego w Londynie. 

Jak wvk,azało dochodzenie, StoWa
ger przyb~\' ł na jednym ze statków tu
rystycznych do redy sopockiej. Zwie
d zajQ.c wraz z innymi Sopot y, wst~pił 

Niestety szczęście mu widać nie Por~b!?ki zajmując się egzekucją na 
sprz:-;jalo, zgrał się więc, po czym nie I rzecz swej żony Zofii. wyegzekwował 
widząc innego wyj,aścia, pozbawił się od spółki na tytuł opiewający na 
życia. 15.000 zł aż 48.000 zł i byłby zapewne 

daiej prowadził egzekucję, gdyby nie 
zarząd pnymusowy, jaki ustanowiono. 
Stanisław Porębski udzielił dalej zobo
wiązal11a wek ' lowego firmy dla osób 
trzecich na 65 000 zł oraz odd,ał do dy
spozYCji hipotekę firmy pod pożyczki 
zaciągnięte przez osoby trzecie na 
100.000 zł. Samowolnie wypłacił , sobie 
Zła "prezesurę" i rozjazdy około 
110.000 zł, oraz obciążył bezprawnie 
spółkę na sumę ponad 60.000 zł na rzecz 
firmy brata za istniejące świadczenia. 

Kiedy ustanowionno zarząd przy
musowy w związku z egzekucją za 
długi nie tyle spółki, ile osób trzecich, 
Stanisław Porębski zdołe.ł wprow!ldzić 
w błąd zarządcę przymusowego I wy
dzierż,awił od niego zakłady spółki na. 
śmiesznie niski czynsz, przy pomocy 
podstawionej firmy, której był wyłącz
lwm właścicielem, choć oficjalnie w 
niej nie figurował. Firmę tę, "Ren de
ment" sp. z o. o. powołał do życia 
dla uchron ienia się przed wierzycie
'itmi i ukrycia majątku. W ostatnich 
latach w maChinacjaCh jego był mu 
pomocny s)·n, 25-1etni JanUSl nafD t 
Porębski. który został ustano\"iony 
członkiem zarzą,du, właściwie przez 
niego samego, bowiem drugi członek 
rady nadzorczej, biorący udział w tym 
"posiedzeniu", nie miał już wówczas 
praw. 

Śledztwo w tej SpI awie trwah okołi) 
3 lat i zostało obecnie ukończone, wo
bec czego prokurator wniósł do sądu 
akt oskarżenia. Akta sprawy obejmu
ją, 10 grubych tomów. Rozprawy 
możn.a się spodziewać dopiero _po fe
riach sądowych. 

KRONIKA ŁODZI 
W lokalu "Pracy Polskiet' przy uL 

Bandurskiego 9,11 odbyl0 się w nietlzielę 
wielkie zebranie sprawozdawcze 'robotni
ków, zatrudnionych w bl'owarach i wy
twórniach wód gazowych, l,tó1'e zgroma
dziło ponad 200 osób. Sprawozdanie z 
przebiegu akcji w sprawie zawarcia ukła
du zbiorowego złożył prezes Leon Bed
narczyk, który zobrazował korzyści;-:-iukie 
płyną dla robotników z umowy, podwyż
szającej płare i regulującej warunki pra
cy, podkreślił dalej konieczność dotrzy
mywania ze strony robotników i prze
mysłu "'y",alczonyeh stawek. Zazna
czy, aby robotnicy o każdym uchy
bieniu donosili zwitlzkowi cełem kierowa
nia sprawy do inspektora pracy. Drugi 
mówca I{arowsld, przeciwstawił zwycię
stwo .,Pracy Polskiej" wielkiemu .. szwin
dlowi" socjal-klasowców w sprawie straj
lm u Hehlera i "'rkazał, że tylko .. Praca 
PolEka" rzetelnie broni robotników. Ze
hrani calkowicie zaakceptowali stanowi
sko ,.Prncy Pol skiej". 

Cena chleba bez zmiany. Cech pip
karzy wystąpił - jak wiadomo - w ub. 
t~Tgodniu z ządaniem podwyższeni!ł cen 
chleba z 32 na 35 groszy za kilogram. -
Obecnie cech wycofał swój wniosek i ce
ny dot~'chczasowe zostaną utrzyma.ne. 

Strajk ckupacyjny w żydowskiej far
bitu ni. Jak donosiliśmy w farbiarni i 
pralni chemicznej Kajlich i Golda wybuchł 
strajk okupacyjny na tle zamierzonej re
dukcji trzech robotników. Strajk, który 
prowadzi związek zawodowy "Praca P(')I
ska", trwa! bez zmiany w niedzielę. Za
targ znajdzie rozwiązanie przed inspek-
torem pracy. , ' , : . 

Dostali zapłatę i będą pracowali. W 
cegielni Heleny Kopallskiej w Prusżowie. 
pow. lódzkiego, proklamowany został 
strajk 100 robotników, którzy nie otrzy, 
mali w porę w"yplaty zarobków. W dniu 
1 ~ bm robotnicy przystąpią do pracy, po
nlCważ właścicielka wypłaciła część za
robk.ów. resztę zaś wypłaci w najbliższym 
czasie. 

Skargi dozorców domowych. Kom~sja 
dozorców domowych wyst~pila do Inspek
tora Pracy z wnioskiem o zarządzenie 
kontroli poszczególnych nieruchomości. 
Komisja v .. -skazuje. że wielu właścicieli 
domów, w 80 pet nie honorują układu 
zbioroweg(), obniżają zarobki, jak równiez 
nie przydzielaja, odpowiednich mieszkar. 
dozorcom domowym. 

Dzieci zatruły się grzybami. Zatrucie 
grzybami. po raz pierwszy zanotowane w 
tym roku, nastąpiło przy ul. I{raszew
skiej 11. nodzina zamieszkałego tam ro
botnika, 42-letniello Henryka Kochanow
skiego. a mianowicie żona 38-letnia He
lena oraz dzieci: 4-letni Marian i 7-letnia 
Jadwiga, po spożyciu grzybów zebranych 
przez l~ochanowską w czasie wiz~1ty 11 

k;'ewnych na wsi, ulegli zatruciu. Zatru
tym udzieli! pomocy wezwany le.karz po
gotowia. Dzieci w stanie ciężkim prze
wieziono do szpitala. 

SpI'Z1!dawcy tumbakowej biżuterii. -
Przy ul. Bazarnej zatrzymano dwóch o
szustów, którzy sprzedawali fałszywa, bi
żuterię. a mianowicie Antoniego Jurcza
Im i J6zefa Kolta. Sprzedali oni przyby
łej z Piotrkowa Mariannie Strzelczyk za 
50 zł bransolet.kę z miedzi jako złotą. Po
przednio oszukali podobnie dwie inne ko
biety. 

01lłoszenia 1-lam~wy milimetr Illb j"lro .miehce k~sztuje: w zwyczajnych na .tronle II-Ia- Prenumerata pocztą m!esiecznie 2.84. kwartalnie 7,- zł (II wydaJ! w tygodniu). _ Prz~z 
--'-:'-:--:-.....,..'""!':~ mowe) 15 groszy, na strome redakCYJne) (4-lamowejl al przy końcu czeAcl ~gentury wlasne (1 wydań w tygodniu) miesiecznie 2,35 ora~ OU[)Ow. 

I rerJnkC"yjnej , 80 groszy, bl na stroni" ClwllrteJ 50 groszy, cI na stronie drugiej 60 groszy. dopłata za odno.~zeme d? dom~ •. Egzempła.rz pojedyńczy codzienny 10 groszy, niedzielny 15 gr. 

( 

1) na .tronle wladomo~cl mIejscowych 1.- zł. Drobne oglo3zenia (najwyżej 100 sł6w. w tym Adres rerłakcJI l adpllmstraCJI centralnej: Poznań, Św. Marcin 70. Telefony' 40-72 14-76 
·l nagłówkowych) słowo nagł6wlrow9 drukiem tłustym. 15 groszy. każrle dalsze słowo 10 groszy. d' d .33,-07, 44·61, 3,,-24, 35·25; PO gor}z. 19 oraz w nIedziele! święta tylko' <i0'-7? Redakto; 
O~lostBnlR wlękne warOd drobnych poezynająe od ostatnIej .trony. 1-l:tmowy milimetr 80 gro- " powIe lIn nI: .Jan Pla;'lak z ~oznania. Zft wiadomości i artykuły z m. Lodz('oll,pow:ada 
~zy . O){ło~zł'nia ~kornpl!kowlłne. :. «lIstrzeżoniem miejsca _ od POuc1leg6łnelto wypadku 20'/, ~VI.adysł~w 11 aCląg, f"6rlz. ul. Plqtrkows.ka 91. Za ogloszenia i reklam,y odpowiada An10ni 
na ,lwyźkł. Ogloązeni8 do bi!'zącego wydania przyjmujemy do godzin,y 10,30. • dll wydań esnlewlcz z Poznam8. -. Rękopls6w mezam6wJOnych re~akcja nie Zwraca. - W razie w -

I 1 . I h ł •. t h d I' O.... Z I PlldkÓw. spowodowanych SIła .wyzszą. przeSZKód w zakład.zle, •. trajków itp •. W~d"wnl'ctwu nfle 
'l er z.le nyc "WIO pr,z~y(' . n ~.o( zlOY ,'l , rano. _8 b .edY drt~~ar~kie. ktore nie zniek~ztal~ają onpowiada za dostar~zpnie piama a t ' « 
" P~('.' n~łn'7.P";A ą 'ln>llll~tra('JA 1111' orłpowla"A. Ol(ło~1.pnla ,r7Y.lmUJemy tylko 7.8 oplfttg z gllry. st~rczonych \Imer6w łub odszkorlown~~:~umera orzy me mają prawa dornayania się ~iefło , 

I :'>laklAd ł czrh rnkl: ' DrukRrnia Po1!ka S. A. w PoznAniu. - Konto P. K. O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: PomaJ! 8, numer kartotek 03. 



• • 1ft erze ł o siu zakrętach (!'omagan!.a, ktorym zreszlą mrze'! 
zdrojowiska usilnie zapobiega. Skor() 
zaś jeszcze zginą z obrc;)bu uzdrowiska.: 
kiosk żydowskiego fotografa i sylwetka. 
żydowskiego impre ari.a orkiestr zdr~ 
jowych w dolinie Popradu, p. Kochan
skiego vel Cohan.a czy Kagana, zado
wolenie kuracjuszy będzie stuprocen
towe. 

Pieniny w londyńskim miesięczniku" The Geographical Magazine" - Poprad kopciusz .. 
kiem - DzBesiątki zakrętów znaczą wodny szlak - Konkurentki Krynicy - Najbardziej no

woczesna architektura Żegiestowa - Bez żydów - Dorobek pracy młodych rąk 

Żegiestów, w lipcu 
DUllajec i jego prze10m szeroko cie

szą się ' lawą· l to już daleko poza 
Fobką· 

Grok Piellin i dUllajro\\'ego nurtu, 
oprawIlego \\. l'Cllllc;) ze skal, spal) no
wallych socz~'st~ zielenią, oczarowal i 
prz.\ ci~gn~1 Ila\\"et Anglików, mocno 
zlJlazo\\'a ll~'c h Ila pUll kC' i e zach wytów 
ella cudo\\' pl'z~Tody. Tymczasem w 
c;:e1'\\"('o\\'.\ In zeszycie wyl\YOl'tl{'go mie
SięCZllilw londyl'tskiego "The Geogra
pIlical Mr,gazine" Piellill~ ' rozpal'Jy ::;ic;) 
D~ kilhl11a:.;tu fotografiami i IJar'\\'llytll 
o.Jiscm. 

,y porówttaniu z Dunajcem i Pie
ninami, ozlocon:\mi opo\\"iad.Hni.ami i 
legendą, P o P l' a ci i jego przepi~l<tla 
dolina byly do niedawna kopciusz-
kiem. • 

!\ajnie:-łu"zniej! Wierna rzeka gór
ska ucieka ocl ::;\Yego źródła na sło
wacl(im stoKu "'ysokich Tatr. Prze
bija granicę POls1d i Czechosłowacji 
i wartko bieży ku północy, aby zespo
lić ::;ic;) za Nowym Sączem z Dunajcem. 
Złączone wody potężnieją; nabierają. 
tej ogrom tt ej mocy, z której już ni e
długo będzie czerpał siłę tysięcy me
chal1icZl1~'ch koni największy zakład 
energii wodnej w blJ,dującym się Roż
llowie. 

Wielu dziesiątkami zakrętów zna
czy się "'odny szlak Popradu; on na
daje caŁej dolinie nieszerokiej szcze
gólny, wyróżniający charakter w kraj
obrazie. 

Dolina osłonięta łagodnymi górami 
do 1100 metrów wysokości, wyzielo
nymi bogatym lasem liściasto-igla
~tym. pachnie kwiecistymi łąkami, 
pieści oko wielotonowę. zielenią sza
chownicy pól. 

Jeszcze przed niewielu laty mało 
ir.lerc owano siQ tą doliną, uroczy
skiem łączącym \V sobie bezpośred
niość dziewiczej prz~Tody z duż~'mi 
możliwościami turystyczno-klimatycz
nymi. 

'V drodze do Kr~'nicy, po minięciu 
Tamowa, Stl'ÓŻ~-, Nowego i Starego 
Sr.cza, rozkoszo\yano się z okien wa
gOllU kolrjo\\'rgo pic:kllrm niepospoli
tego l<rajobrazu. Ale zajeżdżano pra
wie w~'lącznie LIo Krynicy, dla jej wód 
lECznicz\'Ch. 

Dziś.' jeRt już inaczej. Źródla. Głębo
kiego. Lomnic~', " ' ierchomli, Piwnicz
nej, n~'lra, :\lusz~' nr a przede WRZ~'st
kim Zegieslowa w dolinie Popradu, 
stanO\vią po\Yażnego konkurenta dŁa 
"królo\Yej ,,,ód polskich" - Kr~' nicy. 

"'arlościowe dla lecznictwa źródła 
",ód z roclzin~' tzw. wód kwasow~·ch. o
kreślonych w jc;zyJm lekarskim mia
nem szczaw, ciągnę. się łallcuchem 
wzdłuż Popradu. Naliczono ich 68. 

\\'ok6ł tych źródeł i wzdłuż Popra
c'\u rozlmdowują się wyżej wymienione 
uzdJ'owi"ka i letni"ka. 

Z roku na rok prz~·b .l"\va do nich 
większa ilość kuracjusz~'. HORną 'IV do
lmie Popradu nowe osiedla willowe, 
pensjonaty i domy wypoczynkowe róż
Itych organizacyj. Obok skromnych 
budowli w drzewie wznoszą siQ w"pa
niałe okazy architektury sanatoryjno
hotelowej. 

Pod wzgl~dem architektonicznym 
oblicze najbardziej nowoczesne i jedno
lite wśród tych uzdrowisk posiada Że
giestów, kon]rurując~' skutecznie z I(r~'
nicą. Zdrój żegie"towski roz"iadł się 
w llajpic;-kniej"zym bezsprzecznie za
kątku doliny Popradu. Jakhy na po
kaz - Poprad spląta tu p~tlami ,,)'e
bmć), wstc;-gą s'Yej wodr z hogato dra
powaną s,~atę. 1::1"'-1. Plu"k wart.kiego 
biegu rzeki '''pada w swoistą symfo
nię pt.as iego świergotu . pt.aków tu bez 
liku i to \\' odmianach nie~potyk.anych 
na ziemiach nasz~·ch. 

. " 'yjątl<owcmu pięknu położenia j 
rlo:-konah' m warunkom klimat,'czlwm 
Żegie~tó\~ za\"dzi~cza J'O"lląCą . "ła~"Q. 
W krok ;t.a nią śpieszą 1<Ul'acju:-ze, któ
rym Żeg-ic~tów o[i~ru.ie zn.akomite lecz
nicze zdroje o intensywnogci nie tylko 
dorówlluj:Frj, ale 1](1\"et, podobno, 
przew., ższającej \yoL1~' hl',lll ir~·. 

Hzccz zllamienna: Żegic"tów cie!'zy 
sic: "z('zeg'()lll~'J11 wzir;'C'ien' ,dl'ód przy
b\'\\'a iar\'Ch z ziem zachodnicll Polski. 
V;' teg'ot:ocZll.' IY] picl'w"z~'m "czonie i 
początkach g'ł<')\\'II Pg'O, pl'ze:-z lo pol<?wę 
lWl'acju:-zy :-t.anowili Pomol'z.aniE', Slą
zac.\· i " ' ielkopGlanie. Polp!1l krocz~ li 
liczf'hllie \YRl':-:>:R\"iacy i l\Ialopol:-ka 
'wsC'1l odn i a. 

Czrlll11 przrpis~ć wyróżni.ający Że
gie!,;j,iw "cnl~ ment ziem zachodnich? 

Odpowiedź je::;t prosta; w Żegiesto-

(Od wlasnego kóre~pondenta "Orędownika"). -Poza tym bowiem mieszka sic;) wy
godnie w pięknych pensjonat.ach o no
woczesnej aJ'ch ilekturze, sl\.allal izowa
nych i zaopatl'ZOIl) ch w prze\\'aż.ającej 
liczbie w ciepłą i zimll~ wod~, instala
cję centralnego ogrzc\Yania itp. Kto nie 
chce się wiązać pensjonatowym trybem 
życia ma swobocle;' oddzielnego mieszka
nia i jadania w st~ranllie prowadzo
nych restauracjach. 

Pół tysiąca junaków, ,,,śród nich 
przeszło 100 tegorcznych matul'z~ stów, 
skoszarow.anych w Wiel'chomJi, kuje 
w skale piękną, wiszącą jezdnię, która 
niedług'o ułat\Yi rówllież samochodowy 
dojazd do Żegiesto\\'a i całej doliny Po
pradu. ,V ciągu trzech minionych lat 
prace postąpiły daieko. Kilkanaście ki
lometrów jezdni, budowanej z niesły
chanym trudem, kilkanaście przepu
stów dla rwących strumyków górskich, 
umocnione kamiennymi płytami szkar-

Żegiestó1lJ szczyci się obok śnieżno-białego D01nu Zdrojowego . tym oto luksu- py: Dunajca, toru kolejowego, dalej 
sowym pensjonatem leczniczo - wypoczynkowym, którego wyposażenie we- żelazny most w 'Vierchomli - to doro-
wnęll':.ne bodaj nawet przewyższa urządzenie }1Patrii" KiepU1'y w Krynicy. bek pr.acy młodych rąk. 

wie nie ma Żydó,v. Dzięki temu ma Temu za'wdzięcZ-a Żegiestów swój szcze- Wysiłkiem tych ramion ma się 
się uczucie mieszkania i wypoczywania gólny charakter, a właściciele pensjo- stworzyć wygodny trakt dla komunika
w nie-krajowym uzdrowisku, których natów żegiestowskich nadzwyczajne cji automobilowej wzdłuż całej polskiej 
oh~'dnr st.afeż slanowi sylwetka staro- powodzenie. doliny Popradu. Przedsięwzięcie go d
zakonnego w azjatyckim wydaniu. \" chrześcijal1skim środowisku, spo- ne najszybszego urzeczywistnienia, 

Roi sic;) od typków "wybranego na- kojnym, czyst~'m i pozbawionym ży- gdyż uprzystępni turystyce czarujący 
rodu" w KryllJcy i w s~siedztwle, Że- dowskiego jazgotu i nieodzownego I kąt Polski. Cd) 
giestowie. Ale w zdroju ich nie ma. jazz-handu, maleją. nawet nieliczne nie-

.. 

Wśród koniuchów puszty węgierskiej 
Cisza bezkresnych stepów pod Hortobagy - Były tam kwitnące osiedla 

przy ognisku - Stutysięczna "wieś" .Debrecen 
Upalna noc 

(Od wlasnego korespondenta "Orędownika"). 

D e b r e c e n, w lipcu 

Ten mały kraj, jakim sę. dzisiejsze 
"-ęgry, posiada wielką moc przyciąga
nia. Tyle się o nim śpiewa, tyle o nim 
różnych JJiosenek. Czardasza, muzykę 
cygań:-;ką, tokaj, papn'kQ i ("Ie innrch 
spec.ia/no.'3ci mają. właśnie "'egr.,'. 1'0-
leż kiedykolwiek jadę z południa lIa 
pól noc, czy na od\\'rót, muszę chOĆby 
na dziell czy dwa zawadzić o Węgry. 
Staram siQ dostać żuwsze w inną oko
licę, za\ysze coś n 0'1" ego zqbaczyć. 

To upajać się muzyką. cygańską i 
czarem pięknie nad Dunajem położo
nego Budapesztu, to zno\yu chyżą. ża
glówką ścigać się z wiatrem po naj
większ~'m środko,,·o-europejskim jezio
rze Balaton, w~'grzewać się na słońcu 
na plażach Siofoku, to znowu zapaść 
w zadumę wśród starodawnych pa
mi.atek w Esztergomie, czy też w daw
niejszej osadzie rzymskiej Sabaria, 
obecn i e Szombathely, obserwować ży
wy ruch, panujący w stolicy papryki 
- w Szegedzie i znowu wrócić do Bu
dapesztu, b~r dać się porwać żywemu 
nurtowi miasta, zakosztować węgier
skiego wina, tak śmiesznie taniego, 
czy też wsmakowywać się w różne od
mian~r dań węgierskiej kuchni. 
Nie byłem jeszcze na puszcie wę
gierskiej, która słynie na równi z pa
prykę. i tokajem, Budapesztem i Bala
tonem. Tyle o tej puszcie słyszałem, 
o tym "dziewczęciu z pu"zty, co tokaj 
ma w krwi", że mając okazję i kilka 
dni wolnYCh, ruszyłem poprzez Szol
nok i Debrecen do Hortobagy, gdzie 
jest najsłynniejsza puszta wgierska. 

"r jednej chwili wydało mnie się, 
że jestem gdzieś w głębi Azji. Wszę
dzie niezmierzone przestrzenie stepu. 
Prawie nie widać krańca horyzontu, 
ldóry łączy się ze szarym sklepieniem 
nieba. Zaclnych zabudowań, ani nawet 
drzewa, gdzie by spocząć mogło oko. 
Tylko tu i tam widoczna jest sylweta 
charaktel'ystYC7.nej studni wiejskiej, 
no i naturalnie stada koni, tych typo
wych węgier"kich. 

'" naturze jest ci~za. Nawet zwie
rzęta wydaję. się jakby unieruchomio
ne, jakb~r senne. Chwilami wydaje się, 
że to bajka, że to sen. Słońce praży 
niezwykle silnie, a w powietrzu nie 
czuc najdrobniejsz{'g'o powiewu wiatru. 

'Vśród licznych sIad koni, rozrzu
con~'ch po pu. żcie, spolrkamy uwija
jl)cych się pa"tuchów, przeważnie u
branych w charaktel'~-styczny strój 
pastuchów koni 7. puszty. Są. to młodzi 
chłopcy z potężn~'mi biczami, alho też 
podohni do Cnranów czerstwi miesz
kal'lcy puszt~·. Mimo ci~żkich warun
ków h~· tu są t0 jennak luc'\zie weseli. 
weseli na swój sposób, bo wesolość 

ich zaprawiona jest poważną dozą. 
llJelancholii. 

'''ieczorem przy ognisInI przyjem
nie jest posłuchać ich pieśni oraz ich 
oOO'lviadań o tych dawnych c:msach, 

rakterem samego mia ta i jego mie
szkańców, rzeczy godnych widzenia nie 
ma tu wiele. Jest wspomniany już uni
wersytet, dalej w śródmieściu tzw. 
"wielki kościół" biskupiej diecezji ka l -

Piękne i niezwykle oryginalne kfJstiumy narodowe z okolic Kaloesy 

kiedy na miejscu, gdzie dziś króluje 
puszta, były kwitnące i bogate osiedla 
ludzkie, otoczone polami ze złotym 
zbożem oraz gęstymi lasami. Później 
przyszli Tatarzy, to znowu Turcy, spa
lili wsie i zagrody, zrównali je z zie
mię., zniszczyli lasy, ogrody i pola. 

Dwa dni spędziłem na tym odlu
dziu, w~'poczrwają.c snadnie, przede 
wszystkim nerwowo, po pełnych gwaru 
dniach włóczęgi po miastach południa 
Europy. Na krótko wróciłem jeszcze 
do Debrecenu. Przeszło stutysięczne to 
miasto jest ściśle dostosowane do 
krajobrazu sąsiedniej puszty. Jest to 
bowiem właściwie wielka wieś. Tak 
przezywają ję. też i sami Węgrzy. Tyl
ko sam środek Debrecenu posiada 
kHkopiętrowe domy i gmachy publicz
ne, a wokoło nich ciągnę. się setki ma
łych "wsiowych" domeczków. 

Miasto posiada długą. historię, bo 
powstanie jego datuje się z pierwszych 
l.at drugiego tysiąclecia. Zniszczyli je 
Tat.arzy i Turcy. 'V szesnastym wieku 
Debrecen stał się ośrodkiem wegier
skiego protestantyzmu i w tym też 
mniej wiecej cz.asie powstal tu uniwer
sytet kalwiitski, który dzisiaj należy do 
najnowoc7.e~niE'jszych w kraju. Szcze
gólnie wzorowymi sę. jego kliniki uni-
wers~·teekie. Poza szczególnym cha· I 
wiilskiej, kolegium kalwińskie, no i du
ma mia"t.a - muzeum Dery, które po· 
siada hardzo liczne. zbiory, odnoszące 

się do życia dawnych węgierskich pa
stuchów, oraz galerię obrazów. 

Za kilka godzin przyjdzie mi poże
gnać się z tą stutysięczną "wsią", po
tem jeszcze iedna noc spędzona w Bu
dapeszcie, kilka godzin podróży i po
byt mój na Węgrzech stanie się już tyl
ko wspomnieniem. 




